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kach wspominają pisma, dowodzi, że są 
pop ne Tow. Więdżyńntodo we SzkólJ ezyków Rerlitza 


to wypadki odosobnione, rzadkie. 
l nie przyjdzie nam nawet na myśl, 
The Berlitz Schools of Languages 
j Kapitał: 7.200.000 franków. 
SAT Przeszło 300 szkół Berlitza rozrzuconych po całym świecie; WŁA 


i... nikt o tem nie pisze. 

l nie przyjdzie nam na myśl, co 
jest przyczyną lej ogromnej ilości zgo+ 
nów przedwczesnych, w stosunku do 
małej ilości żyjących starców stuletnich. 

y A jednak na dnie tej kwestji tkwt. 
głębokie zagadnienie społeczne, którem 
interesować się powinniśmy. 

A interesować się powinniśmy nia 
tylko dla osobistej korzyści, wskutek 

5 przywiązania do życia i w celu możlia. 
BH wego przedłużenia go, lecz i w celu, 


W Poniedziałek, dnia 4-go Września r. b. 


OTWARCIE KURSÓW BERLITZA 


w Łodzi, Mowy Rynek At 2. Telefonu: 7-43, 


Już przeszło 30 lat wykładają à 8 EAC 
w kolaci Berlitza wyłącznie SEP" Języki Nowożytne e o 


i korespondencję handlową w tychże językach. Lekcje oddzielne i w grupach. Lekcje próbne 


bezplatnie. Ządać prospektów A. bezpłatnie. rió7 2 1 ją Który posiada ogromne znaczenie dla 
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REM OANA ROWY DU LC RE A E a AOA ASA Ry na drodze dążności do osiągnięcia jak- 

į | H największego poziomu etycznego i otrzy- 

Dentysta Z początkiem roku szkolnego otwarte będzie w Łodzi mania jaknajwyższego rozkwitu ideałów 
Gimnazjum męskie z prawami szkół rządowych humanitarnych. 

„ Dreisenstock y Postaram się to, co wyżej powie. 

r B. BR AUNA. działem, w krótkich słowach wyjaśnić, 

BOWIE ócila. Podania przyjmuję się w tymczasowej kancelarji, uł. Nawrot 13, bezwarunkowo okres życia naszego 

ul, Piotrkowska 89. i-sze piętro z irontu, (mieszkanie p. W- Neumanna) codziennie od 102, od jest zależny od wielu czynników, 


2n902—1-1 46, zacząwszy od 14 b. m. Opłata szkolna od mniej zamożnych uczniów pól- w ogromnej swej części do których do” 
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wągry, czerwoność twarzy === 7 == więcej szans długiego życia, aniżeli 


i wszelkie plamy sanok > SD SZw(ci w wi 
ste osobnik, zmuszony zamieszkiwać w więk 
Pasta do twarzy gtd tte Jak ż żyć — "by żyć? szych skupieniach ludzkich, które nazyt 


wainy miastami. 


1 Kalendarzyk. 

wynalazku aptekarza 2 y To samo daje się stwierdzić, gdy 
Jana. Niwińskiego. Poniedziałek, dnia 4 września 1911. Czytamy iejednoktóni oso nec płaz, do mai óh 
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jan Niwiński, wotne. przez szereg godzin dziennie do biurka. 


że tysiące umierają młodo, w sile wieku 
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w wiecznie zgarbionej pozycji, biedna 
najemnica, utrzymująca się z prania po 
domach, lub u siebie, osobnicy zobo- 
wiązani do pracy nocnej i t. p: mają 
daleko mniej szans do długiego życia, 
aniżeli pracujący na Świeżem powietrzu, 
fizycznie, w swobodnej, nie krępującej 
tozwoju ciała odzieży, 

Również to samo należy zastoso- 
wać do środków odżywiania, jakimi 
rozporządza ta, lub inna kategoria 
współtowarzyszy naszej wędrówki życio” 
wej, pominąwszy już względy dziedzicz= 
ności, co do których jesteśmy bezsilni. 

Wszystkie wszakże, wyżej przyto= 
czone powody, a nawet wiele innych, 
5ą ód nas niezależne — wina to istniec» 
jącego ustroju społecznego i warunków, 
w jakich zmuszeni żyć jesteśmy. 
„Lecz zarówno w normalnych, jak i 
nienormalnych warunkach znajduje się 
wiele przyczyn ubocznych, które wywie- 
xają decydujący wpływ na skrócenie na- 
szego życia. 

Na pierwszymi planie postawię tulaj 
przyczyny natury psychicznej, którym, 
Wskutek słabości swego charakteru, ła- 
two -dajemy sobą powodować. 

j Do tych należą między innemi: nie- 
powodzenie w życiu, przejścia rodzinne 
choroby, lub zgony bliskich nam osób, 
smutki moralne i wiele innych. Często- 
śkroć nawet nagła, a niespodziewana 
wadość raptownie przecina pasmo dni 
waszych. 

Dalj — wielu z nas ułega zgu- 
fbnym nalogom, jak naprzykład: alkoho- 
dizm, karciarstwo, rozpusta itp. 

Do tej że kategorii należy zaliczać i 
chętne uczęszczanie przez nas, poza go» 
wdzinami pracy, do rozmaitych zakładów 
począwszy od zwyczajnego  szynku, 
skończywszy na szantanach (nawiasem 

ówiąc te ostatnie gorsze są od pięr- 

szych, tamte bowiem zamykają się o 
1 wieczorem, Szantany-—o 5 rano lub 
goe — wszędzie sami szukamy po- 

odów aby skrócić sobie życie. Pomi- 
£ 
nąwszy duszną atmosierę tych zakładów, 
{należy przyjąć pod uwagę, że tracimy 
św nich czas, przeznaczony na sen, na 
wypoczynek, aby z nowemi, świeżemi 
ilami stanąć do pracy. 

A jak takie życie oddziaływa na 
Has w kierunku moralnym i kultural- 
nym nie potrzebuję dawać odpowiedzi. 

Trudno wyczerpać wszystkie przy- 
«czyny i argumenty, które można by 
przytoczyć na korzyść naszego twierdze- 
mia, iż istnieje wiele przyczyn ubo- 
kcznych, które skracają nam życie, a są 
sw większości wypadków zależne od 
‘nas samych i zwalczanie ich ma szero- 
«kie społeczne znaczenie, gdyż przyczy 
niłoby się do uzdrowotnienia ludzkości 
na drodze podniesienia ogólnego po- 
ziomu etycznego, osiąznięcia wysokich 
ideałów humanistycznycu — czyli zwal-= 
czenia istotnego, przesladującego nas 
zła: zmienienia warunków w jakich ży- 
„jemy, lub żyć jesteśmy zmuszeni, na 
tepsze | sprawiedliwsze, 

Dążyć więc powinniśmy do. unice- 
stwienia ubocznych przyczyn, skracają- 
cych nam życie w imię wzniosłych idei 
społecznych, - jeśli potrzebę  urzeczywi- 
"stnienia ich odczuwamy, lub jeśli jeste- 
śmy małostkowymi filistrami, kochają- 
cymi własne życie — w celu przedłuże- 
nia go do wiekowej starości, 


Nawet i tak pozieminie prowadzona 
8kcja nie jest do pogardzenia dia osta- 
 tecznego rożwiązania kwestji ogólnej i 
społecznej. 
Jan Garlikówski. 
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Puławy w ruinie, 
Zniszczenie parku w 

szczególnie alei, wiodącej 
njw spanialszych  aiegdyć 


Puiawach, 
jednej z 
rezygcncii 


do 


Czasioryskich, obecnie przerobionej na 
instytut agronomiczny, jak stwierdza 
„Kurjer Warszawski*, postępuje bardzo 
szybko. 

Trudno sobie wyobrazić nawei za- 
aiedbanie, jakie przedstawia przepyszny 
ten do niedawna park. 

Stah tego parku, a zwlaszcza dojazd 
poszóstną aleją od strony Końskiej Wo- 
li jest w rażącej sprzeczności z celem 
i zadaniami teraźniejszego instytutu, Má- 
jącego kształcić przyszłych gospodarzy 
rolnych i leśników. 

Nie znamy budżetu instytutu, pi- 
sze „Kurjer Warszawski*, nie wie- 
my, jakie środki pieniężne są prze- 
znaczone na konserwację parku i 
alei, mogących stanowić chlubę za- 
kładu, lecz gdyby nawet rząd nic 
nie udzielał, możnaby własnemi sj- 
łami wychowańców zaopatrzyć jako 
tako ginące drzewa i posadzić noe 
we w miejsce uschłych, W parku 
zniszczenie widoczne jest na Kać- 
dym kroku. Na wspaniałym ongi 
podwórzu stoi, jakby cudem ocala- 
ia jedyna lipa, 

„Stan ogrodzenia, bram i budyn= 
-kòw godny jest pożałowania. Pięk= 
na oranżerja z fasadą grecką poza 
tunelem, jest w śtópmu ostatecznej 
ruiny, Terytorjium parku i rezy- 
dencii zeszpeciły fatalnie budowie 
mieszkalne (z lewej strony alei głó* 
wnej dia prolesorów, oraz budy 
dla stacji wodociągowo-gazowej) W 
w samem sercu parku wzniesione". 


Wogóle patrząc na widoki Puław z 
roku 1830 i spojrzawszy na teraźniejszę 
przeróbki, trudno już nawet odnaleźć 
pierwotny zarys wspaniałego pałacu. 
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O redukcję świąt, 


Kwestja zmniejszenia liczby świąt 
katolickich, w związku z ostatnim dekre- 
tem papieskim „De diebus feslis", nie 
przestaje zajmować uwagi całej ludności 
w Królestwie. W tej sprawie dekret pa- 
pieski pozostawia ostateczną djecezję bi- 
skupom miejscowym, od których zależy 
wyjaśnienie, jakie święta mogą być za- 
chowane w ich djecezii, Biskupi w Kro- 
iestwie jeszcze nie są w posiadaniu u- 
rzędowego tekstu dekreiu papieskiego. 
Wszystkie rozporządzenia papieskie dru- 
kowane są w urzędowym Organe „Acta 
Aposiolica Sedis“, który biskupi nasi O- 
trzymują przez ministerjium spraw we- 
wnętrznyci, przyczem te dekiely, na 
wprowadzenie Których rząd mię zeżwala, 
są przeureślane. Biskup  KujaWsKO=Naii- 
ski, Zdzitowiecki, na zwrócone don zas 
pytanie wyrąził tymczasem następującą 
vpinię: 

* „Nie otrzymawszy jeszcze ostatnie - 
gó dekretu Ojca św. o redukcji świąt, 
nie mogę dać- obetnie wyczerpującej 
odpowiędzi. Tem niemniej jednak, po- 
nieważ z jednej strony wprowadzenie 
tego dekretu w. życie w. poszczególnych 
krajach i prowincjach uzalężpione jest, 
wedlug brzmienia samego dekretu, od 
opinii i zdania biskupów, z drugiej zaś 
— dochodzą mnie wieści ze zródeł po- 


ważnych 1 nuarodajnych, że tak iud 
wiejski, jas i fabryczny me pragole 
zmniejszenia liczby świąt i jest temu 


stanowczo przeciwny, mogę obecnie g- 
świadczyć oOgólmie, że obecna liczba 
świąt umie jest wygórowana I źć nikt na 
10 u nas wie żalu sę i uig zali, Po O- 
wzymaniu dekretu papieskiego v reduk- 
cji świąt drogą urzędową Mie OmMIE- 
szkami dąć w tej Sprawie wyczerpujące- 
go wyjaśnienia”, ; 


Głos robotnika. 


Łódź, dnia 1 września 1911 r. 
Szanowny Redaktorze! 

Czytejąc przed kilku tygodniami ar 

fykuł p. t „Robotnicy"*, przyjąłem go 

bardzo obojętnie, gdyż sądziłem, Że 0- 

twieranie szpalt pisma dia ogłoszenia 0» 

sób, chcących wziąć udział w sprzedaży 


„kwiatka“, jest cona mniej niesympa= 
tyczną reklama, bo jeśli kio- pragnie 


wziąć udział w sprzedaży, 70 wystarczy 
zapisać się w komitecie organizacyinym, 
a nie trudzić czytelnika wyczylywaniem 
Obcego rm nazwiska. 
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Po kilku jednak dniach nabrałem 
innego przekonauia. Z listów ogłasza» 
nych w pierwszych dniach okażało się, 
że kweslja, która nie powiuna mieć 
dwóch zdań, jest z różnych punkłów wi- 
dzenia różnie sądzona, 

Niech więc i mnie wolno będzie za- 
brać głos w tej kwestji. 

Najprzód uważam za swój i całej 
klasy robotniczej abowiązek złożyć Panu 
Redaktorowi słowa najwyższego uznania 
za piękną myśl wmieszania robotników 
do polemiki w sprawach ich obchodzą= 
cych i agóino-społecznych, 0 których 
tak mało możemy mówić, iż nie dziw= 
nego, że wielu z nas, zkądinąd może 


świadomych  robociarzy nie chce po- 
pierać tego, co wszędzie uznana za 
dobre. 


Mimo to jednak dobrze robią ci; 
którzy swoję zdanie choćby najbardziej 
skrajne, wypowiadają jasno i szczerze, 
gdyż tym sposobem, my robotnicy pol- 
scy, mamy możność przekonania się, 
ile nam jeszcze brakuje, do tego, by na 
drodze postępu dorównać  robotnikowi 
Zachodu. 

„W państwach Europy zachodniej to- 


botnicy mają silną organizację, prawo 
ucześlniczenia w pariamentach, własną 
prasę, własne sale posiedzeń, co Jest 


dia nich potrzebne, pożyteczne |ub szko - 


diiwe, kiedy my, albo nic, albo bar- 
dzo mało z iego wszysikiego posia- 
damy, 


Nic więć dziwnego, że kiedy raz na 
jakiś czas usłyszy się od kiórego z nas 
jakieś zdanie, będzie ono napewno za 
bardzo czerwone, amarantowe lub fis 
jotkowe. 

„Kurjer* pierwszy. przygotował nam 
„trybunę robotniczą”, z której każdy 
robociarz, interesujący się sprawami 
swojej klasy, powinien chociąż raz prze- 
mówić, gdyż tyiko tym sposobem mo» 
żęmy się rozwijać i dążyć ku lepiej przy- 


` szłOści. 


Racz przyjąć, kochany nasz Redak- 
torze, życzenia jaknąjlepszych rezultatów 
swej pięknej inicjatywy, ale nie zapisuie 


cię mnie, proszę, na listę Kandydatow 
do sprzedaży, bo gdyby luk Wszyscy 
chcieii sprzedawać, (dw “Lontu byłoby 


więcej sprzedających niżeij kupujących, 
a ja ze swej sirony obiecuję kupić me 
jeden. ale pigć kwiatków od piąciu naj= 
urzecztnejszych naszych miłych proleta- 
rjuszek. 

Jeśli kandydatów do sprzedaży ©- 
kazałaby sie ilość niedostateczna -po 
rozłożeniu Łodzi na stacje sprzedaży, to 
przyrzekam, że nie jednego, ale piętna= 
stu sprzędąwców dóstarczę. 

Aleksy Nowakowski 
robotnik 
Bałuty, ulica Niecała 6, 


Wzorowa szkoła. 


Pracowniczka lwowska na polu 
oświatowem, p: Zońja Odrzywolska wy- 
brata się w kofch roku. zeszłego W 
podróż po Europie, mając na celu zwie- 
dzenie zakładów szkolnych, uchodzących 
za wzorowe, Wielce interesujące są spra- 
wozdania z iej podróży, zamieszczane 
w „Słowię Polskiem*, W- jednem z 
nich p. Odczywolska opisuje szwajcarski 
zakład wychowawczy d-ra  Loostra, 
„Griinau* pod Bernem w Szwajcari, 

Założył gö swojego czasu Ojciec 
obecnego dyrektora iegoż Insiyiulu I 
prowadził go przez szeieg lat, dopóki 
syn go nie zastąpił. Zakśad Ów, zapo- 
czątkowany jeszcze w roku 18607, pro- 
wadzony konsekwentnie w duchu reform 
wychowawęzych, realizuje od pierwszych 
chwii swego istnienia zasadnicze postů- 
laty szkół nowych i wyprzędza je w po: 
chodzie reformaitorskim © jakich lat 
kilkadziesiąt. 

Instytut Grunau nigdy nie starał się 
© rozgłos, unikał go raczej rozmyślnie. 
Zawsze bowiem miał pożądaną liczbę 
uczniów (około czterdziestu), a więcej 
mieć nie pragnął, W szkole tej cały 
tryb życia, wszystkie urządzenia, hygjena 
— praca umysłowa, równoważona pracą 
fizyczną—harlowanie, wycieczki —wszyst+ 
ko zgodne iest z zasadami szwajcarskich 
reformatorów  i8«go wieku, których 
wpływ na organizacji szkół nowego typu 
stanowczo zaważył, zasadniczo przeno” 
sząc punkt ciężkości z miasta ua wieś, 
w warunki zdrowe i pełne prostoty, 

Podsiawowe te postulaty wycho- 


m. 


wawcze, normowane Í regulowane do. 
świadczeniem, m uzupełniane nowym 
wynikami badań naukowych z dziedziny 
hygieny psychofizycznej, stanowiły ty 
dyrektywę stałą, przy zastosowaniu mę. 
tod pedagogicznych. Szkoła ta spełnią 
godnie swoje zadanie od szeregu at 


wielkie oddała usługi społeczeństw 
swemu i pod tym takźe względem, iż 
kszłałcąc umysły i siły fizyczne mło 
dzieży nie zaniedbała kształcenia chara 
kterów i hartowania woli, energji i dziel. 
ności w tych czasach, gdy była unikatem 
niema! w swoim rodzaju: p 

W czasie długiego swego istnien 
szkoła tą prócz lakonicznych prospektó 
i sprawozdań rocznych nie wydała żad 
nych odezw programowych, ani żadnych 
rozpraw pedagogicznych. Tradycją jej 
żywą, oraz reklamą dla niej byli jej 
właśni wychowankowie, f 

„Byłam tam, pisze p. Odzywolską 
w czasie zimy śnieżnej i mroźnej. Sze 
rokie łąki i pola, oraz piętrzące się w 
oddali łąńcuchy górskie, śniegiem pokry: 
te, twórzyły wspaniałe tło, na któremi 
rozległy park wraz z obszernymi domas 
mi w szwajcarskim stylu, występowa 
jako coś zdfpełnie swojego, złkarmonie 
zowaiiego z rodzinym krajobrazem, 

„W domach tych porozmieszczaną 
klasy, pracownie, mieszkalne pokoję 
oraz sypialnie chłopców, Pomimo ostres 
go zimna (panowały wtedy przeszła 
dziesięciostopniowe mrozy) w sypialniach 
dzień i noc otwarte okna, wychodzące 
na szwajcarskie ganki dość Szerokie 
kryte. dachem spadzistym, nieoszkloną 
uigobudowane Ściunami, Gauki te Kae 
myją wprawdzie nieco impet wiatrią 
pomimo to jedmak, nieraz przy. silnieję 
szym powiewie płatki śniegu zalatują 
do wnętwza. Chłopcy uważają sobię zy 
przywilej mieć łóżko blisko okna i barą 
dzo się © to dopraszują. Przykrybi pa 
roma kocami z grubej wsłiy, nie odu 
czuwają zimna w przykry „sposób, gdyk 
centralne ogrzewanie rożprowadzą przeż 
kaioryiery ciepło wzdłuż ścian, cO- teł 
przeciwdziała zbytniemu obniżeniu SiĘ 
temperatury w pokojach. Chnłopcy wys 
gądają zdrowo i prawie nigdy nie choi 
tują, Bardzo miły rodzinny ton panuj 
między mauczycieląmi a uczniami, zwid 
szcza tuderzającyłn jesi rodzicielsko-pie 
czołowity siosuiek dyrektora L-ossra T 
jego żony do ciłopców. 


i 
ia 


} 


„Wnikają oni wë wszystkie szcze+ 
góły polrzeb ich duchowych i material 
nych, zostawiając im jednakowoż duż 
wolności i osobistej swobody w rozpo 
rządzaniu czasem wolnym od nauki 
wedle indywidualnego upodobania. Co 
więczór bywają muzykaine zebrania v 
saloniku, Udział w nich nie jest obo 
wiązkowym, nigdy jednak nie brakni 
ochotników, wykonawców i słuchacz 
Program tych koncertów nieraz bardz 
piekny i bogaty w jnstrumentaino-wo 
kaine produkcje, wykonane przez uczn 
i nauczycieli, czasem urozmaicony jaką 
deklamacją lub chóralnym śŚniewema 
Swoboda przytem domowa, miarxowaną 
jedynie względami tówarzyskimi, maja 
cymi zawsze i wszędzie swój walor — 
wpływa bardzo dodatnio na ogólną ate 
mosterę szkoły”. 

Przy naukach stosowany jest syste 
podziału wszystkich przedmiotów p 
szczególnych na stopnie, tak, ŻE uczni 
wie zgrupowani być mogą w odmiemi 
zespoły, z rozmaitych przedmiotów, mos 
gą n. p. Ciźż sami uczuiowie z naux- hu 
manistycznych (przypuśćmy) stać wyżej 
a z przyrodniczych, matematycznych, H 
języków piżej, albo naodWrót, wskot 
czego rozwój icii wiedzy nie jest haimós 
wany przynależnością niezwruszoną dó 
jakiejś klasy, am dopasowywany do pizes 
ciętności, ani teź nie poirzębuje by 
nadmiernie popędzanym, aby dorówna 
bardziej zaawansowanym kolegom, Zua 
lazło to zastosowanie później i w mied 
których szkołach rowego ” typu, al 
prawo pierwszeństwa przynależy „lusty 
tutowi Gritagu". 


Naród. pierwotny. baz religi, | 


Wynowiedzianę przed szeregiem tł 
przez pewnego badacza angielskiego zda 
nie, że istnieją jeszcze narody pierwotną 
bez religii, stwierdziły obecnie doświad: 
czenia naukowe geologa dr. Wilheim 
Volza, profesozą uniwersytetu wrocław 
skiego, 

W podróży swojej przez Sumiatej 


Ne 11. 


Hany geolog dotarł do najodleglejszych 
dotychczas wcale nie zbadanych lasów 
ziewiczych i puszcz południowej strony 


yspy. Tam właśnie natknął się na. 


Wa do trzech tysięcy tubylców, żyją- 
ych w zupełnem odosobnieniu od ca- 
go Świala, 


Ludzie ci nie znali i nie wiedzieli 
jc co się dzieje poza obrębem ich cia- 
Wego kąta i stoją na najniższym pozio- 
je wszystkich ludów niecywilizowanych. 
Jie obchodzi ich nic zgoła poza zado- 
oleniem skromnych niezmiernie po- 
zeb fizycznych. Ani śladu pojęć reli- 
fijnych, lub rozwoju umysłowego! Po- 
niędzy ludźmi tymi, a bydłem niema 
jrawie żadnej różnicy, 

Prolesor Polz nazywa ich dzikimi 
Kubusami* i zachęca do dalszych Da- 
dań, które dowiodą, że mamy tu naród 
pozbawiony zupełnie religii. 

Na odosobnienie, w jakiem żyją 
dzicy Kubusowie wpływają też warunki 
jeograficzne. lch las ojczysty, obszaru 
Miej więcej 60 mil kwadratowych, leży 
pomiędzy drugim a trzecim stopniem 
szerokości południowej. Na wschód 
iągną się przez całe mile trzęsawiska, 
mędostępue dia ludzi i zwierząj; na za- 
chód otaczają brzegi wyspy wysokie 
kóÓly. 


_. Pomiędzy górami a trzęsawiskiem 
leży zamieszkały przez MKubusów las; 
przez gęste jego sklepienie przenika 
bardzo rżadko promień słońca. 

Dzicy musieli tu żyć przez długie 
stulecia, w zupełnej samotności, nigdy 
nie niepokojeni, 

Według opinii geologa pierwotny 
en człowiek, różni się bardzo mało od 
małych, podobnych do ludzi małp kra- 
jów indoimalajskich, znanych pod ogól- 
ną nazwą gibbonów, Małpy te żyją 
ównież w lesie IKubusów i badacz ob= 
'erwował ich zwyczaje. Samiec mia 
jedną tylko samkę. iśażda para ma 
uwoje iub troje młodych. Gdy miody 
gibbon jest juz dość silny, aby dbać © 
ślebie, wędruje gdzies dalej od piiiazda 
Todzimego i żyje samotnie dopóki nle 
znajdzie lowdrzyszki, z którą stworzy 
nową rodzinę,, 

Zupełnie tak samo postępują Ku- 
busi, przyczyny monagamii i małej licz- 
by dzieci doszukiwać należy w braku 
pożywienia, Prowadzą życie koczujące, 
szukając w lesie pożywienia, lecz nie są 
myśliwymi; zbierają tylko orzechy, Owo- 
ce i inpe rośliny jadalne. 


Z 


teatru. 


(Teatr Popularny: „Za- 
wisza Czarny*, dramat 
historyczny w 7 odsło - 
nach Kazimierza Telma- 
jeras Muzyka i Spiewy 
Z. Noskowskiego). 

Gdyby wystawiony w sobotę w te- 
atrze Popularnym dramat Tetmajera mie- 
rzyć miarą dramatu, musielibyśmy po- 
wiedzieć, że „Zawisza Czarny* Stoi niżej 


od wielu arcydzieł pocty; jeżeli zaś 
patrzeć będziemy na ten dramat, 
jako na utwór poetycki; musimy 


powiedzieć: „jest to jedna z pereł poe- 
tyckich Tetmajera“. 


Tetmajer jest więcej epikiem, niż 
dramaturgiem. To też aż w trzech 
pierwszych odsłonach maluje nam wjel- 
kiego rycerza, |ako marzyciela; każe mu 
rozczulać się szeroko nad pięknością 
wsi i fanów polskich, nad krasą dziewoi 
wiejskich, każe mu bratać sięz kmiotka- 
mi, tańcować i pić z chłopami, w 0- 
czach, oburzonego tem księcia Felsbur- 
gu, który chłopa polskiego zwie «Ka- 
nalh". 

Dopiero, w czwartej odsłonie rycerz 
znajduje się na zamku wojewody z Gó- 
ry (p. Mastalski) i tam rozkochuje się 
w córce jego, poelycznej i marzyciel- 
skiej Ewie, wzęardza zaś  miością 
Blarszej Dwiny, która do nóg mu się 
rzuca i gotowa jest oddać mu się całko 
wicię, (Przyczem autor wxłada jej w 
asta frazes zbyt jaskrawy). 

l Tutaj więc dopiero zaczyna zawią- 

 tywać się węzeł dramatu: walki odtrą- 
conej i wzgardzonej dziewicy z ryce- 
rzem, 

Tuiaj też widzimy straszną intrygę 
opata Barbera, który podmawia  sziaw 

~ chlę, aby powstała przeciw Jagielle, aby 
wyrędziła (ev0 „zakąpturzonego pogani- 
ne” a natómiast osadziła na tronie księ- 
cia Feisburgu, Aby dla spisku pozy- 


skać wo,ewodę, zdradziecki opat 


Wobec tego, że na Sumatrze pa- 
nuje zawsze klimat ciepły, Kubusi nie 
znają zmian atmosferycznych, zmusza- 
jących wiele ludów pierwotnych do sto- 
sowania do klimatu swej odzieży i zwy- 
czajów. 

Kubusi mają też mało sposobności 
do walki z drapieżnemi zwierzętami, 
gdyż cichy ich i ciemny las zamieszkuje 
bardzo niewiele czworonogów. 

Życie nie nasuwa im więc nic, co 
zmusza do jakiejś celowej działalności, 
do walki i myślenia; umysł tych dzikich 
śpi i atrofja duchowa jest wynikiem ta- 
kiego życia, 

Profesor zachęca do szybkiego pod- 
jęcia dalszych studjów nad tym ludem 
pierwotaym, gdyż tam jedynie istnieje 
możność obserwowania człowieka w najs 
bardziej zbliżonym stosunku do zwierzę- 
cia, 

bis, 


Wiadomości ogólne, 


O Narada w Peterhofie. 
Do Ppełerholu wyjeżdżali: minister skar- 
bu lKokowcew, wojny Suchomiinow, 
marynarki Grygorowicz i p. ©, ministra 
spraw zagranicznych szambelan Niera- 
tów. Wyjazd ministrów do Peterhofu 
związany jest, jak donosi „Riecz*, ze 
sprawami bardzo ważnejmi. 

Uznanie republiki. „Rusk. 
Słowo” donosi, że niebawem ma nastą- 
pić uznanie republiki portugalskiej przez 
rząd rosyjski. 

Nastąpi to zaraz po otrzymaniu od 
rządu poriugalskego noty urzędowej o 
wyborze na prezydenia don Manuela 
Arriago. 

Na stanowisko posła rosyjskiego 
w Lizbonie wymieniany jest jako kandy- 
dat mistrz ceremonii, A Sawińskij, 

O Udogodnienia kolejowe. 
Z rozporządzenia władzy ministerialnej 
na wszystkich kolejach dawne wagony 
IV klasy (towarowe z ławkami) mają 
być ulepszone przez urządzenie okien, 
zaprowadzenie wentylacji i ogrzewania. 
Co zaś do nowych wagonów dla prze- 
wozu osób za opłatą taryfy IV klasy, te 
budowane i wewnątrz urządzane być 
mają według typu, jaki wkrótce za- 
prowadzony będzie na wszystkich ko- 
iejach, 


przy= 
rzeka mu, że Felsburg zaślubi córkę 
jego Dwinę. 

Wojewoda ulega, zwołuje na za- 
mek przyjaciół na nocną naradę, karmi 
ich i poł, i gdy im dobrze w  czubach 
się  zakurzyło, pozyskuje ich dlia 
swojej sprawy. Tylko jeden oparł się 
zdradzieckim zakusom, tylko jeden po- 
został wiernym swojemu królowi, tylko 
jeden wystąpił przeciw zdradzie kraju 
1 przeciw naprowadzeniu nawały Kray- 
żackiej na Polskę. Tego spiskowcy 
postanowili zgładzić, 

Obronił go przecież Zawisza Czar- 
ny, przed kiórym spisek pilnie tajono 
i który przypadkiem a raczej instynktem 
wiedziony, znalazł się wśród  zdradzie- 
ckich biesiadników. Widząc, że sztucz- 
ka się nie udała, że nie powiodło się 
zatajenie spisku przed Zawiszą, wojewo- 
da chce go upoić, w mniemaniu, że pi- 
jany przysziy zięć da się pozyskać dla 
spiskowców. 

Spotkał go srogi zawód. Rycerz 
oburzony, staje śmiało pośrodku spis- 
kowców, wyrzuca im ich haniebną zdra- 
dę, a w końcu czyn ich właściwem mid- 
nem piętnuje, Kilkudziesięciu zdrajców 
rzuca się na młodego rycerza. 

Ale ńie im sprostać Zawiszy. Po- 
dnosi miecz straszuy i każdym ciosem 
irupa kiadzie, Padi martwy wojewoda 
padło wielu innych, reszta w popłochu 
uciekła a pomiędzy nimi książę Fels- 
burgu, którego Ławisza już raz popize- 
anio pokonał i jeńcem wziął. 

Na zamku powstał lament, 

| oto nastąpiła katastrofa. 

Ewa na widok trupa ojca, rzucą 
przekleństwo na zabójcę, a  dowiedzia- 
wszy się, żę jest nim ukochany Zawisza 
wypada z zamku i w nurtach Wisły 
śmierć znajduje.  Napróżno Zawisza 
rzuca się w Wisłę, by ią ratować — z 
dna wydobywa... zwłoki. 

Odtąd rozpoczyna się przełom w 
jego życiu, loto w szóstym obrazie 
widzimy go w lesie, jak ze szczupłym 
pocziem więrnych chroni się przed prze» 
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Że świata. 


O Okropne samobójstwo, 
W sobotę o godz. 10 wieczorem na ul. 
Pijarskiej w Krakowie, w sieni powiato- 
wej kasy oszczędności, nieznana kobieta 
popełniła w okropny sposób samobój - 
stwo. Mianowicie oblała się naftą i pod- 
paliła. Ratunek przechodniów był da- 
remny. 

Smieré była natychmiastowa. Dom 
tychczas niewiadomo kio była samo- 
bójczyni, Twarz ma zupełnie zyęgioną. 


Z Cesarstwa. 


A Zamach. W Jelizawetpólu wy- 
konano nieudany zamach na pomocnika 
naczelnika żandarmerii gubernialnej, Gam- 
reklidze. 

A Ucieczka więźnia. W Ty- 
flisie zbiegł ze szpitala dla obłąkanych 
więzień Ter-Petrosjanc, oskarżony o u= 
dział w ekspropriacji 313 tysięcy rubli 
skarbowych w 1907 r. 

A Napad na arsenał. W Ker- 
czi dokonano napadu na arsenał arty” 
lerji. Podczas wymiany strzałów raniono 
parę osób, aresztowano 15, ręszta na- 
pastiników zbiegła. 


Z LITWY I IN? 


PAZ AP KAYA 


x Akcja cywilna przeciw 
biskupowi foppowi., Na życze- 
nie rewizora konsystorza wileńskiego 
Łozino-Łozińskiego, wydelegowany zo- 
stał z izby skarbowej buchalter T. J. 
Mandrik, który zrewidował 30 spraw 
kancelarii biskupiej i 4 sorawy konsy- 
storza. Znaleziono 17778 próśb, poda- 
nych do kancelarji biskupiej i konsy- 
storskiej. nieopłaconych stemplem w 
kwocie ogólnej 11617 rb. 29 kop, 


Suma powyższa na zasadzie artyku- 
łów 202 — 211 i 12883 — 1287 ustawy 
postępowania cywilnego ma być wye- 
gzekwowaną od biskupa wileńskiego, ks. 
Edwarda barona Roppa. 

X Zamach na życie p. Cze- 
czotta. „Wil. Wiestnik* przynosi no- 


ważającą silą krzyżacką. 1 ten rycerz 
który dawniej stawiał czoło licznym za- 
stępom i który najdzielniejszych rycerzy 
Zachodu pokonywał, obecnie pragnie 
śmierci, jako jedynej pocieszycielki po 
śmierci Ewy... 

Nagle otaczają ich Krzyżacy. Na 
ich czele idzie Dwina, aby pomścić się 
na Zawiszy, — 

Zabij innie! woła rycerz. — 

Ale Dwina pragnie widzieć gœ wbi- 
tego na pal i męczonego; każe wiązać 
rycerza. 

Któż go związać potrafi? Zawisza 
podnosi miecz i tnie nim ma prawo i le- 
wo, Rozpierzchłą się tłuszcza krzyżacka 
z Felsburgiem na czele. 


Pozostała jeno Dwina, aby na wi- 
dok ucieczki tchórzowskiej księcia zno- 
wu rzucić się do nóg Zawiszy i ofiaro- 
wać mu swoje ciało. 

Rycerz odtrąca złą kobiętę i znika 
w lesie. Napróżno szukają go krzyżacy 
i Felsburg, Zamiast rycerza książę spo- 
tyka Dwinę, która rzuca mu przecież 
w twarz obeigę: „Tchórzu!* —„Odważny" 
książe zabija zdrajczynię, 

Ostatni obraz jest już tylko obrazem 
poetyckim, obrazem potężnym, ale wy- 
pełnionym jedynie długim monologiem 
Zawiszy i dwukroioem ukazywaniem się 
widma Bolesława Chrobrego, który rów- 
nież długo mówi do Zawiszy i w duszę 
zwątpiałą rzuca słowa zachęty do dalszej 
walki, 

Pod wpływem tych słów Zawiszą 
odzyskuje ducha, zarzuca zamiar Sar'0- 
bójstwa, 


Wspaniałe są sceny dramatyczne w 
obrazach 4 i 5 i w części w 6 — pory- 
wają one widzów swoją siłą dramatycz- 
ną i Siłą uczucia patrjotycznego. 

To też publiczność, wypełniająca 
teatr po brzegi, przyjmowała je huraga- 
nem długo niemilknących oklasków. 

„Zawiszę Czarnego“ dyrekcja teatru 
Popuiarnego wystawiła z pietyzmem, 
godnym dzieła jednego z najlepszych poe» 
tów doby współczesnej. Oprawiła go 
w ramy efektownych dekoracji, a głów= 


we szczegóły o zorganizowanym zamas 
chu na życie p. Czeczotta z Ostaszyna, 

Od chwili powtórnego ożenienia sią 
p. Czeczotta dobre dotąd stosunki jego 
z zięciem doktorem Mikuckim, w końcu, 
zamieniły się we wzajemną niechęć: w 
rezultecie p. Cz. oświadczył, że cały: 
swój majątek zapisze żonie. j 

Na wiosnę r. b. podczas obiady. 
zwrócono uwagę na nienaturalny wys 
głąd podanego mięsa | gdy kawałek 
dano psu — pies zdechł niezwłocznie, 
Siedztwo wykryło, że mięso zawierało 
truciznę, którą do potrawy wsypano w 
celu otrucia państwa Czeczottów. Oka« 
zało się, że zrobili to trzej służący we 
dworze za namową jakiejś nieznanej. 
kobiety, która przywiozła truciznę i, 
obiecała po fakcie dokonanym wypłacić 
im 1,000 rb, 


Sledztwo wykryło udział slostry 
doktora Mikuckiego, akuszerki Kondrate 
towej. Gdy ją przywieziono do Nowo- 
gródka, służba ostaszyfńiska poznała w 
niej osobę, która dała „proszek“ i obie» 
cała dać 1,000 rubli za wsypanie go do 
potrawy, Następnie wykryto, że główa, 
nym organizatorem zamachu był wła 
śnie dr. Mikucki, mieszkający w mia» 
steczku Lubczy w pobliżu Ostaszyna, 


X Zamknięcie szkoły. Po 
czteroletniem istnieniu została zamkięta 
szkoła ogrodnicza w Bobrujsku z pow 
wodu odmówięnia przez zarząd miejski: 
w Bobrujsku wydzierżawienia nadał 
gruniów. | 


X Znalezione monety. We 
wsi Zenków, w pow. siębieskim, pastuch 
zualazł na polu skarb, zawierający 208 
monet polskich z wieku XVI i XVIL W 
mieście Newlu, na podwórzu domu Q< 
smołowskiego, podczas budowy łodownt 
znaleziono kilkadziesiąt monet z czasów 
Michała Teodorowicza i jedną polską z 
wieku XVII. 


X Sensacyjna sprawa. Dzien 
niki wileńskie donoszą: 

Podczas tegorocznych Zielonych Świąt 
aresztowano w Wilnie dwóch mieszkań- 
ców miasta powiatowego Telsz, mieszcza-. 
nina Mowszę Burskiego i włościanina' 
Romualda Smitrusa. Jednocześnie w 
samych Telszach uwięziono akuszerkę 
Kondrattową i właściciela domu, Jazdow* 
skiego. | 

Oskarżono ich, że za namową aku” 
szerki Kondrattowej zamierzali zamor= 
dować p. Ryszarda Czeczotta, właścicielsż 


ne role powierzyła najlepszym arty 
stom. 3 

P. Mielewski w roli Zawiszy okazał, 
że jest aktorem wielkim, W postać rym - 
cerza polskiego wiał on tyle ducha, że 
widz musiał wierzyć, że ma przed sobą 
naprawdę Zawiszę Czarnego. Nie brakło 
mu siły nawet w długich scenach o na- 
pięciu wysoce dramatycznem. Miełewsk% 
porwał publiczność. 

Pani Wacławska w roli Ewy, jak- ? 
kolwiek niezbyt wielkiej, wysunęła się 
obok p. Mielewskiego na plan pierwszy, 
cz dobremu zrozumiebiu i oddaniu 
roii. 


P. Pancewiczowa, jako Dwina, miała 
dużo szczerego wyrazu i siły. Dobrym 
i szczerym Wojtkiem był p. Rydzewski, 
zaś Hankę, dziewuchę wiejską, odtwo* 
rzyła doskonale młoda artystka, pan 
Jasińska, 

P. Mastalski, jako wojewoda, zbyte 
nio „robił* czarny charakter, przez co 
ani na chwiię nie był tym wojewodą 
polskim, jakich przywykliśmy widzieć na 
scenie. Tak samo p, Różańska była zbyt 
mało wojewodziną. Pan Orłowski, jaka 
Felsburg, miał mało pola do popisu, 
zaś p. Kułakowski z opata zrobił raczej 
braciszka klasztornego. 

Mimo drobnych usterek, nieunikniox 
nych na pierwszem przedstawieniu wieł< 
kiego dziela—całość wywierała wrażeniś 
imponujące. To też mniemam, że „Za 
wisza Czarny* długo utrzyma się na afi 
szu teatru Popularnego. 

Słówko o publiczności, s 

Widziałem na premjerze sobołniey 
tłumy publiczności. Brakło tam jednaą 
osobistości, zajmujących stanowiska wy- 
bitniejsze i więcej znanych. 

Ale zachowanie. się tej publiczność, 
było najlepszym wskaźnikiem, jakich 
sztuk Ona pragnie, na co w teatrze pae 
trzeć chce. Jej zapał, jej gorące oklas ký 
dowodziły, że polacy. W Łodzi są szcze 
rylmi polakami, że zajmuje ich i porywa 
literatura dramatyczna polska, i naszę 
dawne dzieje, B. Filipowicz 


_ 
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dóbr Ostaszyn, w pow. nowogródzkim, 
oraz jego młodą żonę. 

Teraz znowu nadeszła sensacyjna 
wiadomość o uwięzieniu w Łubczy, w 
wow. nowogródzkim, brata Kondrattowej 
a zięcia p: Czeczoita, doktora Cezarego 
Mikuckiego, który również jest podejrza- 
ny o udział w zamachu na życie swego 
ześcia i macochy swej żony, w ceiu 
otrzymania spadku. P 

Doktór Cezary Mikucki, mężczyzna 
dziś trzydziestokilkoletni, pochodzi z ro- 
dziców niezamożnych. Pracą i sprytem 
potrafił zdobyć wyższe wykształcenie i 
geszcze na ławie uniwersyteckiej zrobił 
świetną partię — ożenił się z córką 
%ogatego właścicięla ziemskiego, panną 
Częczotówną z Ostaszyna. 

Tymczasem teść jego, p. Ryszard 

<€zeczott, wydawszy córkę za mąż, sam 
pojął za żonę pannę Suchorzęwśką, ro- 
zbijając nadzieję zięcia na znączny spa- 
dek, zwłaszcza, gdy się państwu Cze» 
tezottom urodziło dziecko. Wtedy to 
prawdopodobnie w głowie siostry dokto- 
æa z Mikuckich Kondrattowej, nieżyjącej 
ze Swym mężem (mąż w Ameryce), aki- 
szerki, mieszkającej w Telszach, zrodził 
'się plan przyśpieszenia otrzymania spadku 
„dla swego brata. Więc, jak zeznali uwię- 
zieni, przekupiła bandę rzęzimieszków, 
aby zamordowali państwa  Czeczottów, 
których dziecko zmarło już przedtem. 
; $ledztwo ustali niebawem istotnie 
©koliczności sprawy. Na razie budzi 
'©na ogromne zainteresowanie, zwłaszcza, 
że osoby w nią wmieszane licznych mają 
*rewnych na. Zmudzi. 


X Nowy marszałek szła. 
nhły. Gubernator kijowski zatwier- 
dził wybranego przez zebranie marszał- 
ków szlachty gubernii kijowskiej na sta- 
nówisko marszałka szlachty 
powiatu humańskiego dymisjonowanega 
vorucznika marynarki G. Gilinkę, P. 
glinka został wybrany na miejsce bar, 
Meyęndoria, obranego prezesem zarządu 
«iemskiego powiatu humańskiego, 


Wiadomości krajowe, 


p aat orema e v m ma 


+ Sprawy prasowe., Od 
pociągniętego do odpowiedzialności są- 
dowej za obrazę Majestatu redaktora 
„Wolnego Słowa”, p. Leo Belmonta, 
zażądano 300 rb, kaucji. pod grozą na» 
tychmiastowego aresztu: Sumę tę zło” 
żyli przyjaciele p. Belmonta. 


+ Kary za nauczanie. Wła- 
ścicieł majątku Olszanka, gm. Łopiennik, 
w pow, krasnostawskim, p. Jan Siemią= 
tkowski, skazany został za utrzymywa- 
me w swym domu szkoły bez pozwo- 
tenia włądzy na 300 rb. kary lub mie- 
pigo aresztu. 

-+ Napad bandycki. 
cja telegr. petersb.* donosi: 

Daiesięciu bandytów, eteganeko u- 


„Agen- 


NOWY KURJER ŁODZKI — 4 września 1911 roku. 
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branyci, napadło na kantor zarządu 
dóbr i fabryk w Rzucowie w pow. kaw 
neckim, gub. radomskiej, włashość pana 
Mokiejewskiego, znanego w Warszawie 
przemysłowca. 
Podczas napadu 
w Rzucowie nie było. 
Bandyci napadli w godzinach przede 


p. Mokiejewskiega 


wieczornych na kasjera fabryki, gdy 
wypłącał robotnikom ich zarobki. 
Kasjer i otaczający go robotni- 


cy stawili opór i wywiązała się strzela” 
nina. 3 
Na pomoc przybyła straż ziemska. 


Podczas strzelaniny padł rażony ku- 
lą jeden z urzędników fabryki, kilka o- 
sób raniono, a między nimi i strażnika. 
Po stronie bandytów padł tylko je- 
den. Jednak udałó im się zrabować pie* 
niądze, 

Zarządzono energiczny pościg za 
bandytami. ` 

-- Na walności, Aresztowani 
niedawno uczniowie szkoły handlowej 
łomżyńskiej i jednocześnie aresztowani 
z nimi rzemieślnicy; jak donosi „Wspólna 
praca*, zostali najniespodziewaniej w 
dniu 24+ym z. m. wypuszczeni z więzię- 
nia. Od sześciu wypuszczonych wzięto 
zobowiązanie, że nie wydaią się z miasta. 


KRONIKA. 


= (r) „izień ubogich”. W 
„Święcie kwiatka* postanowiła wziąć 
również udział łódzka straż ogniowa. 

Na zwołanem specjalnie posiedze- 
fiu zarządu zadecydowano, że wszystkie 
1 oddziałów urządzą w dniu 16 siergnia 
olbrzymi pochód z pochodalami, w 
którym wystąpi 450 strażaków. Pom 
chód przejdzie od Górnego do Starego 
Rynku wzdłuż ulicy Piotrkowskiej po 
dwóch ludzi w szeregu., W połowie po- 
chodu kroczyć będzie po 4 przedstawi- 
cieli wszystkich towarzystw sportowych 
— około 350 osób. 

W niedzielę 17 września rano sy- 
gnaliści straży ogniowych sygnalizować 
będą początek uroczysiości „Dnia ubo- 


gich* specjalnie skomponowanym sy- 
gnałem, 
Na czele pochodu z pochodniami 


iść mają trzy arkiesiry straży ogniowych 
fabrycznych — Scheiblera, Poznańskich 
i Leonhardta, 

= (t) Kiub rzemieślniczy, 
„W tych dniach zarząd klubu rzemieślni- 
czego otrzymać od p. gubernatora pio- 
ukowskiego zezwolenie na otwarcie bi- 
bljoteki i czytelni, Bibljoteka ta otwarta 
będzie wkrótce w lokalu klubu przy ul. 
Zielonej róg Wóiczańskie,". 

= (r) Z gimnazjum polskie- 
go. Rok szkolny rozpoczęto dnia 2-go 
września mszą Św. w kościele św. Józe- 
fa, poczem uczniowie udali się do gim- 


mazium, gdzie w serdecznych słowach 
przeinawiali do zgromadzonej młodzieży 
dyr. Graczyk, prof. Chmielowski i człon 
kowie Rady opiekuńczej szkoły: adwokat 
Rosman i inż, Hertz. 

Następnie podyktowano młodzieży 
śpis ksiązek i plan lekcji. 

Dziś, dnia 4 września, o g. 8 i pół 
rano, ticzniowie przybyli do gimnazjum, 
w celu sprawdzenia i wygotowania list 
klasowych, po południu zaś odbędą się 
dodatkowo egzaminy poprawcze i ostat- 
nie wstępne posiedzenie Rady pedago- 
gicznej. 

jutro, o godz. 8 i póź rano, roz- 
poczną się lekcje wę wszystkich kła- 
sach. 

= (A) Sprzedaż ryb. Niektó: 
zy żydzi wystąpili do magistratu z Dro- 
śbami, aby im pozwolono urządzić na 
bocznych ulicach. miasta (Cegielniana i 
inne) sklepy ze sprzedażą ryb żywych. 

Takich sklepów w Łodzi jeszcze 
niema i ryby Sprzedawane są na ryn- 
kach. Prośby petentów przekazane są 
miejskiej koraisji śanitarnej dla obejrze- 
nia miejsc, wskazanych w podaniach, 
gdzie mają być urządzone skiepy ze 
sprzedażą ryb. 

= (r) Błędy językowe. Ma 
afiszu jednego z ieatrów czyłamy: „Ua 
krakowskiej i lwowskiej scenie“, zamiast 
„tia scenach Krakowskiej i iwowskiej*, 
Na tymże samym  aliszu: „współudział 
przyjmuję" zamiast „udział bierze, mož- 
na bowiem udział przyjąć a nis wziąć 
go wcale A przecież afisze teatrów 
polskich powinny być redagowane bar 
dzo starannie, gdyż teatr powinien prze- 
sirzegać czystość. języka. 
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= (Z Tow: 
dzieówni, W sobotę, przy ul. Milsza 
16 w lokalu przytułku dla sierot adby- 
ło» się posiedzenie zarządu „(iniazda* 
łódzkiego. 

Przyjęto do wiadomości, że firma 
„Gustaw Geyer“ oraz Dp.: Gnstaw Ge- 
yer (junior), Emil Geyer i J. Getlich, 
złożyli na rzecz Gniazda 4ódzkieso zna- 
czne Ofiary, za ca im zarząd skiąda ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 

Postanowiono 13 września r. b., ze 
względu na otrzymaaą teęzolucję lnstytu- 
tu głuchoniemych i ociemniałych w War- 
sząwie, wysłać tam wychowańca przy- 
ułku, Fiearysia Osirowskiego. Ustępu= 
jącej ze stanowiska zactządzającej przy- 
tułkiem p. Niwińskiej, która pełniła do 
samego końca swoje obowiązki z zami- 
łowaniem i zaparciem się siebie, zarząd, 
żeguając ją z zaiem, postanowił złożyć 
jej piśmienną podziękę i votum uznania 
za jej pracę. 

Na „Święto dzieci* 1 listopada r. b, 
zapoczątkowane już w roku zeszłym, 
obstalowano 90,000 sztuk metalowych 
gwiazdek z emblemalami „gniazdka kar 
cząt* podobnież jak w roku mb. 

W środę o godz. 8 wieczorem od - 
będzie się posiedzenie zarządu Gniazda 
w sprawie hudowy własnego gmachu. 


opieki nad 
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= (r) Jubileusz p. Wł. Gu 
towskiego. Dnia 28 b. m. mija 3 
lat ód czasy, gdy w Warszawie na sae 
nie teatru „Eldorado“, pod kierunkię 
p. R. Morozowicza i Korotky'ego, ode 
grado po raz pierwszy obraz ludowy w 
3 aktach „Surdut i Siermięga" p. Wi 
D. Qutowskiego z muzyką ś. p. Augis 
sta Balcarka.. Szluką ta wywarła wietkię, 
wrażenie. Z powodu 30-letniego jubileis 
sz4 tej sztuki posianowiła sekcja drama, 
tyczna, jednego z łódzkich stowarzyszeń 
śpiewaczych, którego p. G, jest człon 
kiem, wystawić „Surdut i Siermięga* w 
jednym z teatrów miejscowych. 1 
as (r) Ciągnienie. Clągnienię 
2j klasy 197 loterji klasycznej Krós 
lestwa Polskiego odbedzie się w dniach 
71 © września. | 
= (r) Osobiste. Dziś Czesław 
Gorski powrócił do Łodzi. 
= (1) Poświęcenie gmachy 
szkolnego. W sobotę rano odbyła 
się poświęcenie własnego gmachu szkole 
nego pensji p. Waszczyńskiej. F 
Poświęcenia dokónał proboszcz pas 
rafii św. Krzyża ks. Karol Schmidel, w 
obecności zaproszonych na tę uroczystość 
gości, personelu nauczycielskiego i (le 
czennic. į 
Szkoła p. Waszczyńskiej założoną 
była przed 25 laty; uczęszczało do niej 
wówczas 20 uczennic. Po latach dzied 
sięciu szkoła 'ta, dzięki umiejętnemu. 
kierownictwu p. Waszczyńskiej, zamieniły 
się w pensję kilkoklasową, a w tym roku 
przekształcono ją w'7 klasową szkołę 
handlową żeńską. v 
_ „Nowy lokal szkoły p. Waszczyńskiej 
mieści się przyul. Zielonej ar. 15. Duże 
| jasne sali szkolne utządzóono wędłiig 
ostatnich wymagań techniki i higieny 
gdyż przełożona umie pamiętać zarówno 
o umysłowym jak i fizycznym rozwoju. 
powierzonej jej opiece młoacieży. 
Do szkoły uczęszcza obecnie 450 
uczenic; personel nauczycielski składa 
się z 28 osób. 
= (r) Sprawy miajskie, Kans 
cęiarja gubernalora : piolrkowskiegO zas 
władomtiła prezydenta Łodzi, że munistes 
rjum spraw wewnętrznych nie uznało z 
możliwa uwzględnić prosby magisicutu 
todzkiegą w sprawie powiększenia lioz- 
by urzędników Przez. utworzenie siaiQ= 
wisk dwóch uowych śękwestratorów | 
zatwierdzenie inaych wydatków magistra< 
lu w sumie 26,000 ró, | 


Ministerium motywuje odmowę swa- 
ią tem, że należy się spodziewać wkróte 
ce zaprowadzenia samorząd miejskiego 
w Królestwie Polskien, Oraz tem, że. 
łódzka kasa miejska rozporządza obece | 
nie bardzo szczupłymi, funduszami. | 

= (r) Ze spraw szkolnych, 
Kancelarja gubernatora p.otrkowskiego: 
zakomunikowazła „orezydentowi miasta, 
że rministerjum spraw wewnetrznych nigi 
uwzgiędniło prośby magistratu łó dzkie=- 
po w sprawie wypłacenia z funduszów. 
kasy miejskiej 1,175.r0o. dla nauczycieli 


MAZ U torem. W  jakiż więc sposób cudowny ma 
SK P. SIERGIEJENKO, A „ wyżyć przyżwoicie, z dwóch lub z półtora to załatwiłam. 
ATE mape xe w tysiąca? — I dostała pani te siedemdziesiąt ty« 
r ARU — Elise! żyją przecież w Europie z ta- Sięcy? 
| 2 ae BB kich funduszów? — Dostałam, 
Łap GOV ka, 4% Nie © te e nig wiem, kochaneczku. — Ale jak? jak? — dopytywał się Jansen. 
NE W Widać tam pensje zastosowuje rząd do tem- — Bardzo prosto, Podałyśmy 6 pożyczkę. 
oi l (Przekład Cz. L.). « pa czasów, do potrzeb chwili. U nas — prze- Nądeszla wiadomość, że w takim a takim dniu. 
4 * —0— ciwnie! Z ycie pędzi pociągiem kurjerskim, A zjawi się na eględziny domu budowniczy, od 
porządeczki idą sobie „wolnego*. W tem ca- którego raporlu zależyć ma wysokość po: 
a ja Ñ ła rzecz! Dlatego też w Rosji żadna sprawa 


Jansen westchnął. 
— Blizko trzy tysiące. 


— A widziszi. Ty, ezłowiek samodzielny, 
a przytem wzór kondulty i oszczędności, wy- 
dajesz blisko trzy tysiące na rok. A gdybyś 
miał rodzinę — no, wystaw sobie — dwoje — 
troje dzieci, raatkę, siostrę, Czy mógłbyś 
wtedy utrzymać się przyzwoicie, żyjąc w od- 
powiednich stanowisku towarzystwach? 

Jańsen rozęacziiwie załamał ręce: 

— Niel to rzeczą niemożliwą. Za 
jaki taki ło daję się dzisiaj półtora ty- 
siąca rubli. 

— Właście! Tymczasem, w świecia u- 
rżędniczym etat trzechtysięczny uważany jest 
za nader dostatęczny. Wiceprokurstor otrzy- 
mujo cos około tego. iież on jednak musi 
nażdzierać załówek, ilu na Sgberję ludzi za« 
kwalifikować, zanim go zrobią wiceprokura« 


nie daje owoców, dopóki się gruntu nia urobi 
za pomocą... 

Tu p. Elżbieta uczyniła 
dłonią. 

Jansen, aczarowany, 
otytej Syreny. 

— Dobrze. Ale jak załałwić to urobienie 
grunty? — zapytał. 

— Jak wszystkia rzeczy poważne, Zacho- 
wsując konieczny takt i korekture postępowa- 
nia. Co do mnie, to pewnego razu otrzymałam 
nawet rabat od łapówki... 

— Niel to jaż doprawdy coś bajecznega— 
odparła p. Elżbieta tonem urzędowym. Tra- 
fiam po prostu na uczciwego człowieka, na- 
wykiego do ścisłości w sprawach pieniężnych. 
Rzecz tak sią miała. S'ostrze mej wypadło na 
gwałt zastawić dom. Głównie zaś, dostać sie 
demdrissiąt tysięcy ruzili, chociaż 
informacje pokazały, że więcej die dadza, 


wymowny gest 


słuchat wynurzeń 


wstępie 
: 


;4R 


życzki, Kszałam przyrządzić dolwe śniadanko, 
Około jedenastej przyjechał past budowniczy. 
Własnym ekwipazem. W cyliadrze, ręka- 
wiczkach. Faworytki wiją się koło uszu 
u Vanglais. Istny dżentelmen! Zachowania 
Planiażenety. Grzeczay, układny. I co chwila, 
jak wyreguloweany zegarek: 

-— Takstak. 

Ami słówka nadto. W sprawie interesu 
za to—pijawka, We wszystko wgląda, w każ- 
dy kąt zajrzy, opukuje ściany, wystaje przeć 
lada bagatelką. 

Kiedy dano nadbudówkę? Gdzie są piw- 
nice? Kiedy przeprowadzono rury wodociągo" 
we? Ila wynosi kemorae z każdego lokalut 
Ł ti. d; BZ d. c 


Odbywa się to z niezmierną grzecznoś- 
cią i bardzo niby oględnie, ale i z hamowaną 
żółcią. Sryta, wysłucha, i hąknie mekka 
przez «os; „Das. nest. 


i 


Has równoległych rządowego gimnazjum 
miejskiego. 
== (r) „yPrzysziaBć. Wezos 
mi odbyło się zebranie członków Tow. 
ibstynentów „Przysałość*, któremu prze- 
Wodniczył p. Zygmunt Thews: Dr. Sta- 
Wstaw Skalski wygłosił referat na te- 
nat „ITrzynastolecie monopolu wódcza- 
ego w Lodzi“, poczem przyjęto w pů- 
zet członków pp. F. Kubiaka, 5. Grze- 
gorczyka, W, Graczyka, |. Tomczyka, 
A Ulatowskiego, J. Kadzikawskiego i R, 
aumgaria. 
Następnie obradowano nad sprawą 
awarcia kontraktu z gospodarzem no- 
ego lokalu. Sprawę tẹ oddano do za- 
atwienia zarządowi. Kółko śpiewacze 
postanowiono ząłożyć w nowum lokalu, 
dzie będzię obszerna salą, 
Dalej poruszono sprawę, czy moć- 
la zaprenumerować kilka pism, a to 
elem szerzenia wśród członków wiedzy 
oświaty, Postanowiono aby zaprenu- 
lćrować „Wolny iłos„, „Czysiość* i 
Nowe Zycie”; 
W końcu zebrania członkowie po- 
ianowili potępić fakt, poświęcenia loka- 
lu restauracji przez księdza. Postano- 
jono gdy zajdzie podobny fakt protes 
jować przez specjałne wystąpienie. 
ma (r) Much ludności. W 
dnie wczorajszym podług akiów stanu 
ywiinege urodziło się w Łodzi 31 
łopców i 29 dziewcząt, zmarło zas 
osób, a mianowicie 30 mężczyzn i 
090 kobiet, w tej liczbie dzieci: chłopców 
1 i dziewcząt 9. 
= (() W szpitałach tù- 
izkici wczoraj było chorych; w szpi- 
alu Czerwonego Krzyża — mięźczyzi 
O i kobiet 57, w szpiłaju Św. Alēksaąān- 
ira — mężczyzu 47 i kobiet 49, W 
zpitalu Poznańskich — mężczyża 52 i 
biet 55 i w szpitalu Geyerów — 
nężczyzu 14 i kobiet 11. 
= (r) Brukowanie ulicy. 
Mieszkańcy ul. Dobrej zwróciii się do 
prezydenta miasta z prośbą © wybruko- 
janie tej ulicy, Prośba ta będzie u- 
Względniona; zajęto się już Oopracowa- 
mem projektu niwelacji tej ulicy. 
= (r) Ha pogorzelców. W 
piątek i w niedzielę Stowarzyszenie „Li= 
ya“ urządzi w parku „Źródliska* dwie 
wielkie zabawy na rzecz pogorzelców 
pałuckiel. 
ss W) Z teatru Thalia”. 
Otwarcie sezonu icawu niemieckiego 
„lhalia* nastąpi w dniu 10 września. 
Dyrekiciem teatru jest, jak w roku zę- 
złym, p- Adolf Klein. 


= (r) Ze związku kelne- 
ów. Dnia 1 b. m. w lokalu wła- 
Snym przy ul, Kanstantynowskiei nr. 5 


odbyło się posiedzenie miesięczne za- 
rządu. Rozpoznawano bieżące sprawy 
iązku. Pomiędzy innemi postaiowio- 
o zawiadomić gospodarzy, że za kels 
erów, przy ętych z protekcji drugich 
lub od siebie, bez polecenia związku, 
wiązek nie odpowiada a to z powodu, 
e wielu kelnerów zostało ze związku 
usuniętych z różnych przyczyn. Książe- 
waki zatrzymali oni przy sobie, chociaż 
już nieważne. Następnie  postano- 
wono zawiadomić członków © zasliQs0- 
waniu się do paragrafu 23 reguiąminu z 
dnia 14 lutego 1909 roku. Ażeby zwią- 
zk oprzeć na trwałych podstawach, 
postanowiono urządzać Od Czasu do 
czasu odczyty, pogadanki, Oraz zapienu- 
merować kilka pism naukowych i po- 
Siępowych, a to w celu szerzenia 
sród członków wiedzy. biuro Czyimie 
jest codziennie (prócz niedziel i Świąt) 
ląd godziny 3 do 6 po poł, 


= (s) Echa podejrzanej 
ohorokby. Analiza. bakterjologiczna, 
jak donosuiśmy, kilka dni temu nie wy= 
azałą w wnętrznościach Krysiaka obec- 
mości bakcylusów cholerycznych 1 wszy- 
istko przemawia za tem, iż uległ on 
immo wiedzy zatruciu, które sprowadzi- 
to śmierć. 

Prokuratorjia do tej pory nie zażąs 
|kiata dokonania analizy chemicznej 
(wnętrzności zmarłego, wszakże dr, Bur- 
Joszewicz zamieszył przeprowadzić ją tak 
w celu ostatecznego uspoko;eDia Opinjł; 
jak również dia wykrycia jaktycznej 
przyczyny śmierci Krysiaka, 


Dokonanie abaliży chemicznej wy» 
mega dość dlugiego czasu, tak iż asta- 


eczny rezuliat będzie wiądomy dopiero 
ta jakieś trzy tygodnie, 
0 WYPAĄKI w ŁODZI, 
= = (r) Z głodu i nędzy, Sirasz- 
foy epilog dramatu życiowego rozegrała 


bod przewodnictwem p. J. Giintliera,. 


EEI I ETA c". , 
LEA NOWY KURIER 


sią piątek wieczorem 
nociegowyjm przy Ul. Gmentarnej, 
nocnego schroniska nędzy wyjątkowej, 
której bogata Łódź nie umie zapewnić 
włąśnego dachu nad głową, zgłosił się 
robotnik 22-letni Michał Pilarski h za- 
płaciwszy siedęm groszy, wszedł do 
ogródka przy przyłułku, gdzie zńajdo= 
walo, się już kilka osób. Navię usły- 
szano głośno wyrzeczonę słowa: „Bądź- 
cie zdrowi“. Obechi w Qgródku ludzie, 
rozejrzawszy się w koło, spostrzegli, że 
Pilarski powiesił się na drzewie. 

Szybki” ralunek pozwolił uratować 
życie denata. Piląrski położył się pó 
niejakim czasie spać, lecz zamiar samo" 
bójstwa nie opuścił go zgoła: pówiestł 
się o godz. 3 w nocy na tem samen 
drzewie i % lepszym Ra ten raz skut- 
kiem, gdyż zwłoki spostrzeżono dopiero 
rano. 

Pilarskiego pchnęły na drogę samo= 
bójstwa głód wieczny i bezdomne życię 
Lędzarza. 


w przytulku 
Do 


— 
= 


(s) Zręczny rzezimie- 
szek. Wczoraj na dworcu kaliskim, 
gdy pasażerowie tłoczyli się do wa,n- 
nów, do jednego z nich, pochyliwszy w 
dół głowę, pchał sie usilnie jakiś zawo- 
dowy rzezimieszek, który jednej 4 pań 
pań otworzył trzymany w ręce wore- 
czek i wyjął z niego zręcznie porlmo- 
netkę. 

Manipulacje tę jadnak 
zauważyła, z tyłu idąca córka dra B. 
i schwycila złodzieja zą rękę, zaś sgm 
dr. B. pochwycił go za ramiona, 

Tak przyłapany rzezimieszek nie 
stracił jednak fantazji, upuścił portmo- 
netkę na stopnie wagonu, Sam 
zaś pośnięszył ulotnić się w tumiie. 

= (a) Ująty bandyta. Agen- 
ci wyaziałi: śjedczęgo aresztowali Nig- 
bezpiecznego Opryszka Stefana Bogu- 
sławskiego, poszukiwanego przez  dłuz- 
szy czas przez władze sądowe, ża kra- 
dzieże koni i rozboje, 

Osadzono go w więzieniu. 

(r) Zauinęło dziecko. 
Wczoraj na ul, Franciszkańskiej z przęd 
domu nr. 17 zginą! 3 i pół letni chło- 
pczyk, syn Ornela, ubrany w ubranko 
granatowe. iGtoby dziecko znalazł raczy 
odprowadzić do rodziców pod wskaza- 
nym powyżej adresem, 

= (p) Z roweru, Przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 89, spadł z roweau i oka- 
leczył czoło drukarz, Stanisław Kać- 
mierski, lat 15. 

= (p) Przejęchanie, Na uj, 

Piotrkowskiej około domu ur, 129, 
dorożka przejechała  lzraela Zonęka, 
syna zegarmistrza, lat 12, Z odniósł 
ogólne pouczenie ciała. 
(p) Samobó;stwo. Dziś 
rano o godz, 6 i pół przy ui, Wschod- 
niej ar. 72, ouła się karboiem siużąca 
Adamina Grzebalnicka, iat 18, Weżwany 
lekarz Pogotowia stwierdzi! zgon despe- 
ratki, Przyczyna zamachu. samobójcze- 
go niewyjasinona, 


= (r) Zawiedziena miłość. 
Wczoraj w lesie Widzewskim usiłowala 
pozbawić się życia Marjanna Suja, zá- 
mieszkała przy ulicy Widzewskiej ur. 54, 
napiwszy się jakiegoś płynu, Lekarz 
Pogotowia udzielił nieszczęśliwej pier- 
wszej pomocy lekarskiej, poczem odwiózł 
ją na dalszą kurację do spitala św. 
Aleksandra w stanie groźnym. Przyczy- 
ną rozpaczliwego kroku ma być zawie- 
dziona miłość. 


= (p) Przy pracy Przy ulicy 
Ludwiki nr, 55 robotnik Józef Potich 
ükaleczył w maszynie prawą rękę. 

— Takiemuż wypadkowi ule.ła ro- 
botnica Zofją Zawadzka, la: 17, przy ul. 
Leszno nr. 39, oraz drukarz Henoch Ro- 
zenowicz, lat 27, przy ul. Nowomiejskiej 


nr. 17, 
= (p) Bójki i napady, Jak 
zwykłe dzień Odpoczynkowy obiiiujg w 
bójki i napądy, których Źródła należy 
szukać w nadmiarze użytych Wunków, 
— Przy ul, IGielbacha nr. 46 tkacz 


rzezimieszka 


Kałma Szlomkięwicz, lat 33, uderzony 
nożem w bójce, Odniósi oOkaieczenie 
głowy. 


— Przy ul. Łagiewniekiei nr, 4 ude- 
rzony tępe narzędziem, uległ takiemuż 
wypadkowi malarz Władysław Pazuiski, 
lat 34. 

— Również w bójce pobito tępem 
narzędziem przy ul. Lipowej nr. 63 Rein- 
holda jęniza, robolnika, lat 26. 


— Przy ulicy Jasnej nr. 12 Józetę 


Reszkę, żonę malarza, lat 28, Lobitu tg- 
pem narzędziem, zada:ąc rany głowy. 

(a) Keadzieże. Onesdaj wie- 
czorem do skiępu Limana Zacharjasza 


= 
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przy ulicy. Piotrkowskiej nr. 294, dostali 
się złodzisje, otworzywszy drzwi od ku» 
rytarza podrobionym Kluczem. 

Złodziei spostrzegł jeden z Sąsią- 
dów Z. i narobił krzyku, co słysząc 
złoczyńcy rzūcili się do ucięczki, Jedne- 
go z nich zdołano ująć i oddać w ręce 
policji. Jest fo 18 letni Mieczysław 
Czyżewski, karany już sądownie za kra- 
dzieżę. 

Osadzono go w więzieniy, 
wę skierowano do sądu. 

— Ź mieszkania Józefa Terlewiczą 
przy ulicy Gubernatorskiej nr. 20, nie: 
znani złoczyńcy, skradli 50 rubli w gò- 
towiźnie i bieliżaę wartości 50 rubli. 

—ŻZ mieszkania Ruchli Gelbart, 
przy ulicy Pjoirkowskiej nr. 107, nie- 
znani złodzieje Skrądli różne rzeczy 
wartości 100 rub, 


— Oneydaj w nocy nieznani zło- 
czyńcy, wylamawszy drzwi do składu 
towarów Flochenberpa 1 Falkowskiego, 
przy ulicy Cezielnianej nr. 17, skradli 
14 sztuk tov ru, wartości 500 rub. 

Policja zajęła się odsziikaniem zło- 
dziejów: 

= (z) Drobne ognie, Wczo« 
raj, o „odz, 9 tm 25 wieczorem. W fa- 
bryce Ferdynanda Gieldnera przy ulicy 
Południowej nr, 52, z niewiadantej przy- 
czyny, zapaliły się odpadki w wóre 
kach. 

Ogień w porę spostrzeżono | .stłu- 
miono przed przybyciem Straży, 

Rownież wczoraj, o odz. lL wię- 
czorem wynikł pożar w Sklepi spożyw= 
czym, mieszczącym się w domp mr. 73 
przy ulicy Pańskiej. | tam ogień sHłu- 
miono siłami miejscowemi, 

Straty w óbu wygpadkucii małe. 


ZAMNIEJSCOWA. 


(X Wybory ławników 
sądów gminnych, W powiecie 
łódzkim przeprowadzono wybory kan- 
dydatów na ławników sądów gminny .h 

Wybrani zostali; 

w okręgu k: Józef Kuuka i 
Pach, gminy Czarnocin; 

w okręgu ll; Wojciech 
czak i Grzegorz Kornacki, 
Chojny; 

w okręgu Ill; Aieksauder Bonik i 
Józei Suikowski, z gminy Bełdów, 

w okręgu V; Józef Szpruch i Mąr- 
cin Rogalski,z gminy Nakielnica; 

w okręgu VI: Karui Ludwik Hellert 
i Franciszek Miller z gminy Rzew, 


= (s) Kary administracyjne. 
Na mocy rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali; 

Mieszkaniec gmin, Wiskitno powia- 
tu łódzkiego, Michał Kruszel i mieszka= 
niec gminy Czarnocin, Michał Janiec, za 
utrzymywanie broni myśliwskiej pierwszy 
na zapłacenie 50 rb, drugi — na 2 
miesiącę aresziu policyjnego; mieszkańcy 
Zgierza; Feliks Podgórski Stefan Kłosiń- 
ski, za ulzyinywanie bez pozwolenia 
flowerow — na 1 miesiąc areszfu każ- 
dy, oraz SiefanWiśniewśi, Ryszard Zigi- 
ke i Stanisław Jagielski, za ulrzymywa- 
nie rewolwerów bez pozwolenia — na 
2 miesiące aresztu każdy. ' 

(z) (lo wzęstochowy wyszia 
wczoraj dość liczua KOMpania Z paralji 
Bęłdów, powiatu łódzkiego, 

= (x) Czyja świnia. We wsi 
Kruszew, gminy Zeroimiń, powiatu łódz- 
kiego, zatrzymano Dbiegającą samapas 
świnię, uewiadomo do Kogo należącą, 

== (z) Utonięcie. Wczoraj po 
południu, w stawie barona Heinzla w 
Łagiewnikacii kqpało 
między nimi 50-letni Ferdynavd Rejman, 
wdowiec, stróż willi fabrykanta E.zęria. 
Ten to Rejman, odbiwszy daleko od 
brzegu, trafił na głębię i w oczach lo- 
warzyszów: utoną!, 

Poszukiwanie zwłok trwało kilka 
godzin. Denat- pozostawił czworo dro- 
bnych Sierot 


a spra- 


Jan 


Każmier= 
z gminy 


Ze sceny i esiraly. 


Teatr łódzki Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

W czwartek, dnia 7 b. m. teati Pol- 
ski przy ul, Cegielnianej otworzy odświe- 
żone podwoje bywalców, 

Ze sceny orzemówi genjusz- $lowac- 
kiego; inirodnkcję i komentarze da wspa- 
niałego dzieła wygłosi Wilhelm Foide 
mal. 

W wykonaniu nieśmiert".nego, a ni- 
gdzie niegranego dzieła Farze mkiiął ga- 


się kiku ludzi, a 


ły nieledwie personel naszego teatru. 
Nowa, wspaniała wystawa w dekora- 
cjach panoramicznych, kostjumach i re- 
kwizytach, 

Ilustracja muzyczna z preludjów Szo- 
pena, 

„Samueł* powtórzony będzie w pią: 
tek, dnia 8 i w sobotę, dnia 9 b. m. o 
godz. 8 m. 15 wieczorem. W piątek, o 
godz. 3 no południu, pierwsze w Sezó» 
nie widowisko popularne, z którega po- 
łowę czystego dochodu dyrekcja prze- 
znacza ma rzecz nieszczęśliwych ofiar 
Straszne) pożogi na Bałutach. 

W sobote, dnia 9 b. m., o g. 3ipóż 
po poludniu, pierwsze w sezonie wido- 
wisko dla młodzieży po najniższych ee- 
nach (ód 10—45 kop.). Dana będzie po 
raz pierwszy uscemizowagą powieść ii- 
tewska A, Mickiewicza „Grażyna*. 

, Przed widowiskiem scenizatór prof. 
Gustaw Baumfsld wygłosi odczyt o „Óra- 
żynie*. 

V przygotowaniu „Oficer gwardji“ 
Molnara, „Stracone zachody miłości” 
Szekspira i „Lotaicy”, 


Teatr Popularny. 


£ kaucelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

We wtorek ukaże Sig po. raz 
pierwszy jako nowość sezonu zaakomi- 
tą komedia w 4 aktach p. t. „Bęben* z 
p. Jarszewską w roli głownej, która łę 
samą posiać «reuje obecnie na scenie 
warsżawskiej. 

Powyższa komedja zdobyła sobie 
Olbrzymi rozgłos na wszystkich scenach 
stołecznych, to też est nadzieja, Ze i 
u nas cząs dłuższy utrzymą się fa rë- 
pertuarze; ze względu na swój humor, 
tryskający z każdej niemal sceny i treść 
bardzo ciekawą, - 


We środę dyrekcja powtarza pe raż 
trzeci dramat historyczny Kazimierza 
Tetmajera w 7 odsłonach p. t. Zawisza 
Czarny“, który na dwóch pierwszych 
przedstawieniach wypełnił salę widzow 
po brzęgi. 

W przygotowaniu na sobotę arcy” 
wesoły wodewii ze śpięwami i tańcami 
p. t. „Krakowskie zuchy* grany bez 
przerwy od trzech miesięcy na scenie 
krakowskiej. 


Kronika sądowa, 


Sprawa Macocha. 


Oskarżonym w sprawie Macocha 
ustanowiono już obrońców, a mianowi- 
cie: Damazemu Macochowi — adwokata 
przysięgłego p. Mirosława Kleyna, He 
ienie Krzyżanowskiej — adw. przys. L 
Cybulskiego, Izydorowi Starczewskiemu 
— adw. przys. p. Chądzyńskiego. Akta 
zostały już rozpatrzone w sądzie kongy- 
storskim i zwrócone do sądu Okrę .Owe- 
go. Sporządzony akt oskarżeala obe;* 
muje 15 a.kuszy drukowanych. Akt ten 
będzie przedstawiony do lzby sądowej 
dla rozpatrzenia i zaakceptowania, po: 
czem dopiero wyznaczony zostanie ter< 
mia sprawy. 


De 


Jednodniówka 
na Dzień ubogich: 


Aforyzmy do „Jednodniówki*, która 
kosz. m p. Maurycego Hertza ukaże Się 
w Łodzi w „Dniu ubogich* nudestah 
w dalszym "iągu pod udre-em jej redas 
ktora p. B. Filipowicza, pps 

Artur Goldstadt, 

o. Alpe, 

WŁ. Maiiszewski. 

Antoni Kolarski: 


e r > 
Pzień ubogich. 
W dalszym ciągu rragną wziąć czym: 
ny udział w sprzedaży kwiatka; 
żolesław Ziemian: Przejazd 76 m, 11. 
F, $zuman Piotrkowska 218. 
Teodoz a Fastuszyńska, córka prze” 
mysłowca, Juljusza ii m. 39. 
L. Nowicka Piotrkowska 26 m. 4t 
julia Pasiuszynska Juliusza ti. 
Ludwik Nogacki buchalter Piotrkow: 
ska 5. 
dni Scząk, uczeń Ogrodowa 24. 
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5 września r. b. odbędzie się nabożeństwo i odsłonięcie pomnika w pierw- 
szą bolesną rocznicę śmierci 


Jgnacego Załszupina 


A na cmentarzu żydowskim o godz. 12-ej w południe, na które uprzejmie f 


g r1130 1 ł 


Jan Klimaszewski uczeń Szkolna 25. 

Antoni Lisoski, rob. Lipowa 63 m. 4. 

Anna Paliczewska, Szkolna 36, 

Stanisław Sobczak z fabryki maszyn 
raci Lange, Andrzeja 27, ę 

Władysław Skowroński, Konstanty- 
aowska 59 m. 12 — pisze: „pragnę być 
na usługi uczestniczek robotnic*. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny panie Redaktorze! 

Racz pomieścić w swym poczytnym 
organie, wyjaśnienie co do listu opa- 
trzonego czterema podpisami w sprawie 
mojego psa: 

Do mnie nikt nie przychodził ze 

skargą, że pies zanieczyszcza schody i 
gryzie dzieci. 
'- Od niejakiego czasu jedna z kobiet, 
u której mieszka niejaki p. Michał Be- 
niak, kilka razy napadał na mą zoug | 
wymyślał jej. Zona unikała  wszelkicii 
awantur i nie odzywała się do owej 
kobiety. 


Widocznie p. Beniak chciał się 
zemścić na mnie. Otóż dnia 27 sierpnia 


„gdy wracałem z podwórza rano napadł 


ya mnie na schodach p. Beniak z, kijem 
i krzycząc, że pozabija, kiedy ludzie 
powychodziii, pan Beniak psa pobił tak 
dotkliwie, że pies leżał parę godzin bez 
przytomności, o czem 
Towarzystwo opieki 
i przeciw panu B. wystąpiłem na drogę 
sądową. Pies, nie gryzie, przeciwnie z 
dziećmi bawi się na podwórzu. Jeżeli 
pies, zanieczyszcza podwórze to się 
sprząta zaraz. W imię sprawiedliwości 
rzuconą na minie potwarz przez owe 
cziery podpisy składam dwa ruble dia 
Abrama Symchy Spektora, U mnie nikt 
nie był ze skargą, Na moje wyjaśnienie 
mam świadków. 


Z poważeniem 


Wł. Ulatowski, 
Główna nr, 41. 


TELEGRAMY. 


Łaślułkbiny 
Petersburg. O godz. 9 rano 5 wy- 
strzałów armatnich w Petersburgu i Pe- 
terhofie obwieściło uroczystość zaślubin 
Księcia Joana Konstantynowicza z kró- 
lewną Heleną serbską. 


W sprawie szkolnictwa. 

Moskwa. ma ogólnem posiedzeniu 
zjazdu ziemskiego w sprawie szkolnictwa 
ludowego jednogłośnie uznano za rzecz 
niezbędną, nie podlega ącą żadnej wąt- 
pliwości udostępnienie nauczenia. Wo- 
bec tego zjazd przystąpił do  rozpatry- 
wania sprawy nauczania obowiązkowe- 
go.  Oibrzymią większością głosów 
przeciw 18 uznano w zasadzie zą po- 
żądane obowiązkowe nauczanie po- 
wszęchne, 


zawiadomiłem . 
nad zwierzętami, . 


zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Zona idziecł. 


kał maż. 


Dżuma. 

Odesa. Znajdujący się w baraku 
trzej chorzy na dżumę wyzdrowieli i 
barak został zamknięty. 

Cholera. 

Rostów. W ciągu tygodnia zacho= 
rowało na cholerę 11, zmarło 13 osób, 

Wiedeń, W  Valie-San-Petro w po- 
bliżu Arbe w Dalmacji zachorowały na 
cholerę 3 osoby, w Budapeszcie jedna. 
Skutkiem cholery kongres lekarzy wę= 
gierskich został odroczony. 

Strajk kolejarzy. 

Praga. Molejarze grożą strajkiem 
powszechnym. 

Zrabowanie poczty. 

Miajkop, Na szosie Uapswskiej nie- 
wiądomi sprawcy zrabowali pocztę, dą- 
zącą do Apszzronskaja, Zabrano rb, 
14,000. jeden policjant jest śmiertelnie 
raniony. 


Rozruchy z powodu drożyzny. 

Paryż.  Rozruchy i zaburzenia Z 
powodu drożyzny trwają nadal. W St 
Quentin przebiegają tłumy manifestan- 
tów ulice, wybijając szyby wystaw skle- 
powych, zwłaszcza z artykułami żywności 
Banki zamknięte. W walkach z policją 
i wojskiem ostatniej nocy odniosło rany 
około 200 demonstrantów, oraz 20 po- 
Jicjantów i żołnierzy, w tem 2 oficerów. 
Przeszło 50 maniiestantów aresztowano. 
Po naradzie podpretekta z komendantaini 
wojska, posłanowiono, że w razie upar- 
tego trwania rozruchów, żołnierze otrzy» 
mają ostre ładunki i w razie czynnego 
zaczepienia mają strzelać, 


W Donai przerwali _maniiestanci 
kordon wojska, wpadli na rynek i zra- 
bowali lub zniszczyli stragany z żywno= 
ścią, Przekupnie uciekli, 

Podobne wieści nadchodzą z Tro- 
yes i z innych miejscowości, 

Paryż. Władze ustanowiły obo- 
wiązkowe ceny mleka jaj i masła, W 
niektórych gminach przedstawiciele wła- 
dzy nakazali w obecności swej zabijać 
bydło, ćwiartkować i ważyć, aby się 
przekonać, ile rzeźnicy zarabiają na ki- 
iogramie różnych gatunków mięsa i 
według tego normować ceny minimalne. 

Na radzie ministrów postanowiono 
obmyśleć środki celem jak najłatwiejsze- 
go dostarczania mięsa konserwowanego 
z kolonii. 

papież przeciw karze 

smierci, 

Rzym. Jak aonoszą pisma miejsco= 
we, payuież Pius X przygotewuje doki» 
ment, w którym wyraża zdanie, przeciw= 
ne karze śmierci. Papież podobno za- 
mierza dokuinent ten przesłać wszyst= 
kim koronowanym i niekoronowanym 
giowom pańsiw oraz ciaiom prawodaw- 
czym, aby myśl zniestenia kary Śmierci 
zyskała coraz więcej poparcia i rozsze» 
rzałą się jakua;bardziej. 


Rerenthal na posłuchaniu. 


Wiedeń „Neue Freie Presse", ko- 
mentuąc „osłushanie Aerenthala w 
ischia i wspomniawszy © powstaniu 


albańskiem, pisze, że najlepszym przy: 
jacielem Turcji w Europie są Austro-Wę- 
gry, Dla polityki bąikańskiej ważnym 


IBROWICZ 


założyciei i wspólwłaściciel domu handlowego Librowicz & Bergson 
po krótkich cierpieniach zmarł d. 2 Września r. b. przeżywszy lat 63. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek d. 4 Września o godz, 3-ej 
po poł. z mieszkania przy ulicy Włodzimierskiej X 8, o czem zawiadamiają w ciężkim 


ona dzieci i rodzina. 
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aktem jest koncesja na kolej dunajsko- 
adriatycką. Austro-Węgry nie przeciw- 
dziąłały budowie kolei, ponieważ życzą 
sobie przedłużenia kolei bośniackiej do 
Nowego Bazaru, Traktat poczdamski dla 
Austro-Węgier nie stracił swego znacze- 
nia: Zachowanie status quo w Turcji 
było wstępem do tego traktatu, Fakty 
podstawowe polityki pozostają niezmie- 
nione i odbiją się na kwestjij marokań: 
skiej, albowiem mocarstwo, mówiące 
tak lub nie, powinno zważyć wzajemny 
stosunek sit przymierza. Politycy Fran- 
cji wiedzą o tem.  Wyprobowany zwią” 
zek Niemiec i Austro-Węgier jest ugrun- 
towaniem polilyki niemieckiej nawet w 
sprawach, podlegających pokojowemu 
rozwiązaniu. 
Żądanie pokoju. 

Berlin. W dniu wczorajszym odbyła 
się olbrzymia demonstracja  proletarjatu 
na rzecz pokoju. W pochodzie wzięło 
udział około 400 tys. osób, wyłącznie 
socjalistów. W rozmaitych dzielnicach 
miasta odbyło się 10 meetingów, każdy 
z udziałem kilkudziesięciu tysięcy osób. 

Na wszystkich zgromadzeniach po= 
wzięto zgodną rezolucję tej treści: 

Proletarjat niemiecki użyje wszel- 
kich sposobów, aby zapewnić i utrzymać 
pokój, | 

Zamęt w Persji. 

Urmja. Omar-Chau i Temir- Dżan= 
go uiortyltkowali się we wsi Chantachsy 
i przerwali komunikację Salmasa Z 
Urmią. Ruch karawan na linji Dżylfa- 
Choj-Sałmas uiegł przerwie, 


Dział handlowy 


= (r) Przesilenie w prze” 
myśle, Firma W. Lwigon w _Zduń= 
skiej Woli zawiesiła wypłaty. Fabryka 
„Koenigsberg i Ostrowski* w Zduńskiej 
Woli została zamknięta; 100 robotników 
straciło zarobek, 


— Licytacja. Komora celna w 
Granicy komunikacje do łódzkiego ma- 
gistratu, że 14 września tamże odbędzie 
się licytacja na różne Skoniiskowane w 
Granicy przedmioty na ogólną sumę 
1724 r, 77 k. 


Ferje małżeńskie, 


Znany pisarz angielski podaje na 
szpaltach „Daily Mirror“ garść zoawień- 
nych jakoby dla szczęścia małżeńskiego 
rad: 


„Małżonkowie — pisze autor — pó- 
winni spędzać swe ferje oddzielnie i 
przez czas rozłąki pisywać do siebie li- 
sty miłosne. Niema lepszego środka 
na podsycanie i wzbudzenie na nowo 
płomieni miłości, które w szarem życiu 
codziennem tak prędko gasną. 
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Największy wybór 


tematów meye, gramofonów -1 py 


i oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
= ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: = 
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Dalej autor zapewnia, że taki p pei 


wrót do uprzejmości i czułości z d E3 
narzeczeństwa da małżonkom wię %. 
chwil prawdziwej przyjemności i niespg ©: 
dzianek, zmieniając przytem poglądy g == 
dalszy przebieg wspólnego pożycia. < SZ 
- Gdy, małżonkowie zamieniać będ 54h 
listy miłosne, staną im żywo w pamięć 


szczęśliwe chwile, gdy jako młodzi li Ło A 
dzie marzyli wspólnie o przyszłem po LAI 
życiu. Skoro małżonka przeczyta: „Tę 5*% 


sknię za tobą bardzo i z niecierpliwą 
ścią czekam, chwili kiedy się znów z 
baczymy — przypomni sobie niezawgd 
nie czas, gdy liczyła minuty do powrQ 
tu ukochanego. -A gdy mąż otrzy 
list podobnej treści, zapomni z pewnó A 
ścią jak często ta lepsza połowa czy |, 
-nita mu: przykre zarzuty egoizmu i obg 
jętności*, 

Ciekawe jest tyłko o ile teoria p 
sarza angielskiego odpowiada rzeczyw 
stości. Można naprzykład  przytocz 
przykład, że dzieci, które przez rok ca 
chodzily bardzo często do szkoły = 
czynią to tylko pod przymusem, a © 
najmniej z dużą przykrością, gdy wróg 
z wakacji letnich na wsi. 

Co będzie jeśli małżonkowie 
odczuwający dotąd jarzma wspólnegą 
pożycia, uświadomią sobie zdala od ż% 
ny, że złota swoboda jest im. dalekę 
milsza? | 


Pesymistyczne to pytanie opa 
jest wprawdzie na pewnej teorii, mimo 


| U 


są 
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AA 
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to jednak idea autora angielskiego za 
sługuje na poparcie z tego choćby = 
względu, że skoro wszyscy na Świecię í 
mają wakacje, dlaczego nie ma zapewni di 
ich małżonkom? | 
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Rozmaitości. 


— Romans zakonnicy. Se 
sacją dnia w Pradze Czeskiej jest obe 
nie ucieczka zakonnicy z lecznicy 
przedmieściu Weinberga. Siostra uciekł 
w towarzystwie jednego z chorych, któ 
leżał od dłuższego czasu na oddział 
chirurgicznym prof. Michala, 

Siostra ta jest młodziutką i pełrią 
wdzięku istotą cieszyła się też wyjątkową 
sympatją zarówno wszystkich chory 
jak gości lecznicy. Należy ona do siós 
miłosierdzia zakonu Karola Borromeu 
i pokój w którym leżał chory należ 


— a pp ewa 


wkrótce z paczką, w której znajdowałą 
się zwyczajna odzież kobieca, Siost 
przebrała się w swej celi i z nadejście 
wieczoru opuściła lecznicę przez nikoga 
niepoznana; nieco później wyszedł 
niewdzięczny pacjent i odiąd ich nie 
widziano. 


O ile wiadomo zaginiona ienien 
zaręczona była przed swoim wstąpienie 

do zakonu z oficerem, który zmarł 
krótko przed ślubem; rozpacz iezstornę 


"młodą dziewczynę za- wrota klasztorne, 


Rozpacz ta ucichła stopniowo i dziś no: 


wa miłość pociągnęła siostrę do nowego 
życia. ! 


Do dzisiejszego numeru dołączą 
się dla wszystkich prenumeratorów „Dot 
niesienie teatralne“. | | 

i 


Dr. B. Silberstrom 


Cegieiniana 38 j 
(Laboratorium) ` 
pow: ócil 
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(choroby skóry i wypadanie włosów, 
(świeżba, hemoroidy) elektrolitu (radykalne 


i Roentge 


$, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych: włosów, wenerycznych |! ptoczopiciowych 
ulica Krótka 6 4, Telefonu M 19—41 1 

Leczenie prenieniemi Foentvene,światłem Finsena ikwzrcowem E 
grzcazmi 
usuwanie szpecących włosów), a 
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wysokiego napięcia GD 


masaż mil racyjny i pneumalyczny podług prot, Zabługówskiego (niemoc eż 
płciowa), kaustykz, usuwanie brodózwek, Ende i cystoskapja (oświetianie tE 
S 


organów moczepiciówych), 
powietrze. Leczenie syphilisu 


Przyjmuje ads — 2 


Elekiryczre świetine 
„Ehrlich-tleta 606%, 
i od 6=—9, dla pań od 5 — 6; osebna poczekalnia, 2 


kąpiele i gorące Kaj 
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Pr Dr. Feliks Skusiewicz 

ważzygtwo Akoyme Aen MEISN eron asas e 
j lą l 

j A i) | [JI wl] | LI j Choroby skórne i weneryczne 
jÀ i de i Godziny przyjęć: 9— 11 raro i 
w Rosji 4 — 8 wieczorem. W niedziele 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Ni 5, 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
poleca: 

1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną, 

3) diączkę mięsną, 

4) Kupuie i sprzedaje akóry surowe, 
mokre i suche. 1 -82—20 
i z SEEEN 


7 Si EA 
irsy pedagogiczne freblowskie Sąchockiej 
freblówek, ochroniarek, bon, wychowaw- 
czyń, krój szycie, guzikarskwo, koszykarstwo, slöjd. 
yjmuje dzieci od 3=9 lat, konwersacja francuska, niemiecka 
o ukończeniu kursów patenty z prawami 
1084 3 1 Warszawa Wilcza 28. 


7.mio klasowa żeńska szkoła handtowa 


J. L. Aba w Łodzi, ziena fe 46. 


f/Przyjmowanie próśb o przyjęcie do klas młodszej wstępnej, 
| starszej wstępnej, I, il i IH, odbywa się codziennie w kan- 
| celacji szkoły od godz. 11 do 1 i pół w poludnie, oprócz 
sobót i niedziel. Do próśb należy dodawać potrzebne 
dokumenty, Egzaminy rozpoczną się d. 29 sierpnia. 2232 6 


e 


ecznca chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska X 36. 


)gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambulą 
i torjum dla niezaimożnych, 60 kop. 

Leczenie promiesiami Roentyena, lampa Finse» 
aińiromayera| prądami o wysokiem napięciu (arsem" 
alizacja). badanie krwi i mamek na sytilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1i i pół do 1 i pół 
poł. iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz, 9—10 i 
d 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore ua choroby 
kórne i weneryczne przyjmuje peni Or, Zand-Tennen" 
aum w poniedziałki, środy i piątki od 0 1 pół do 6 1 pół, 

1145—1—] 


kamers armam | 


WINIEDEIEZDTET: CE: AEAII 
WIDZEWSKA iv. 42. | 
klasowy Zakład Naukowy Zeĥńskı 
,ż klasam przygotowawcze "i 
n se „pa 4 
JANINY TYMIENIECKIEJ 

zapisy, utzenie i lekcje we WSZYSTKICH KLASACH ROZPOCZĘTE. 
Przy zakladzie żnsjduje s'e; DUŻA SALA REKREACYJNA, prócz 
obowiązujących rrzedniótów szkoluych prowadzone będą w kiasach 
niższych; SLÖJD, GIMNASTYKA 1 SPIEW CHORALRY, w klasach 
E wyższych; KONWYRSACJA w JĘZYKU NIEMIECKIM 1 FERAŃCUS- 
p KIM ora NAUKA TANCOW. 
j i Dzjise) przyljmute się 6d lat 6:c1u, 
BD TamaRa ti AREAS WEOWEK PELI; 
A KA PEETRE T LAVIS EETA AE ÄR 
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Muzyczne instrumenty wskzelkich ga- 
tunków, jako to: mandoliny, skrzypce, 
gitary, cytry, gramołony i t. 0. 


można nabyć najtaniej tylko u 
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10—: w południe. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
a i USZU, 


ZIELONA 3. 

Jr, Franciszek oziołylewicz 
Telefonu Ne 17-14. 
nueszka 
ul, Picierzowska iða. 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece, © 
Przyjmuje od 8—1 n i od 5m8 wiecz, 

563 20 1 
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Ur. |. Silberstrom 


mieszka obecnie na Zawadze 

kiej Nii2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykał- 

ne usuwanie szpecących Wło- 
SÓW. 

Przyjmuje, od 1l i pół, od 2 i pół 
po poł, od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od 4i pół, da 51 pół. W snie- 
dzielę do 3 pa poł. 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantynówska II. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby. dróg moczowych. 


Prayjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecgz. dla pań od 4—5 po 
południe.  7113—0 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
LISU 5alvarsanem „ERLICH — 
HATA 606", 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4—8 
wiscz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


g x 
Dr. L. Prybulski 
Choroby. skórne, włosów, (kos- 
aretykaj weneryczńie, muczopicio= 
we i niemocy płc.owe|. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmu(e chorych od 8 — 1 rano) o. 


4 -9 pu poł, panie od 5— 6 po poł 
d 8674 O O 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specialista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11. reno 

db- pół po południh, 


Ulica Południowa 23, 
Ge! w. Na 1685 2064 1 
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Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowska 37 


M. BURAKÓWSKI 
TEL BFONU JE 624. 


7:922 


104 1 


Bazar Szkolny 


(Kanstantynowska 20) 


poleca wielki wybór książek szkalnych do wszyste 
kich zakładów naukowych, oraz wszelkie 


KE przybory piśmienne "M 


w. najlepszym gaiunku po cenach nizkich, Specjalna 
fabryka kajetów. Przy kupnie za większą sumę znacziia 


ie RABAT. 11905—5—1 gg 


HANDLOWIEC 
ALAI L 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi -ga i IG-u6e kożdege miesiąca, 


lanit broni praw i interesów wszystkich pra» 
„Fandiowiec ceowników handiowych i przemysłowych 


„tłandlowiec” zamieszcza stale wakujące posady, 


| iec,l( zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Płandiowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec“ udziela bezpła! ie porad prawnych. 
„Handłowiac” daje BEZPŁATNIE premium w postaci, 
cennych dzieł. naukowych. 
„Hancdlowca" prenumerować można we wszystkich kane: 
torach pocztowo:telegraficznych. ~ 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakeji: Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie . Rb, §.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) Z przesyłką pocztową. 


Prenameratę wnosić również można przez T-wo pra“ 
ceowników handlowych (Śliska J9). 
Redaktor J, Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


” 


SZŁĘ UZ S e +-% AET cz pa 
W 7-io kl. Szkole Handlowej Żeńskiej. 
CQ., Waszczyńskiej 
egzaminy wstępne i poprawkowe w klasach przygoto» 
wawczych rozpoczną się dnia 26 sierpnia, w klasach 
wyższych = 29 sierpnia Lekcje 2 września, Podania © 
przyjęcie przyjmuje kancelarja szkoły codziennie prócz 
niedziel i świąt: Szkoła została przeniesioną na ul“ Zielo- 
ną 8 15 do własnego szecjalnie wybudowanego domu, 


Maurycy Gohn, 
adwokat przysięgły 
powrócił. 
Dzielna nr. 28 r1261—8-1 


De K brzozowski 


Piotrkowska 87 
telef. 15-50 
powrócii. r1131—8—t 


inhalatorjum 


do wziewań suchych, system, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 


U 


iS a aiei r R iino d 


SPEUJALIST 
Chorób skornvch,. wanerycznych 
i niemocy piciowe| 


Dr. LEWKOWICZ 


powrocił 
Przy syphilisie stosowanie prep, 
„GU 6” 


Leczenie alekirycznością i masa- 
żem w bracyjnym. 
Zachodnia Ni 38 

i od 6—8 dla pań od 5—6 
r. 1109 0 1 


od 9—1 
w niedzielę od 9 do I. 


obora G | 
i | I 
i. wdowi 
Choroby dzieci i we- 
wnętrzne, spócjalnie cier- 
pienia piersiowe 
powrócił 
Andrzeja 4, Tol, 18,47 


Przyjm, od 9— 10 zrana i oi 5—6 pp. 
1988 10 1 


Dee: aeae AA M M MM 


1 Doh Z 
Adwokat Przysięgły | Prosby 


Mikołaiewską 38 21 


gardła | dróg odechowych, jak, 

również przy zaburzeniach przes 

miany materji (szczególnie skro» 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


od godz, 4—7 po pok Spacerowa (R 
r 


Sprawy karne, 
apelacje, kasa- 
cje, oru4 inkaso protesto 
wanych weksli przyjmuje 
Makow Widzewska 36 
mieszkania 38, 2871 1 1 
A e S ` 


sä 


2608 3 1 | 


Z. i NOWY KURIER EODZKI— 4 września 1911 roku, Ni 


CEZ 


zle sportowy HELENOW, ss» Match Footbalowy Kraków- Lód 


Krakowskie Tow. sportowe „WISŁA* — contra reprezyntywnej drużynie. 
Łódzkiej zestawionej z graczy następujących klubów: 


[._6. „Krait“ Tow. sportowo - gimnastyczne T. 8. „Newkastle”, T, 8. „Widzew“, T. C. „Union* Łódzki Klub sportowy i K. F, „Viktor 
Początek gry w obydwu dniach o godz. 4 po poł,, bez względu na pogodę. 
CENY MIEJSC: Trybuna 1 rub., Terassa | rząd 75 kop., il rząd 60 kop. HI i IV rząd 50 kop., miejsca stojące 40 kop., uczniowie 25 kop. 
Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. == Bilety wcześniej nabywać można u W-nych P, M. Schwalbe, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 83, 


Zarząd Hier, 
p IATA WU WL ŻY WE l Ry AJ 
DZIE Ś 3 Siy EEE E 
PE eTA erie SA SA PROW a x: [| pok roku szkolnego założone będą w Łodzi 
(4 e 


wianie miejsc g | asy, poitectniczne 


ih 2 badowiany,:|5)) geométyegny. 14) | handlowo: 


przy ulicy Spacerowej, na rok 1911/12. 


Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci, 
wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze świa: 
dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. 

Bliższych informacji udziela tymczasowa 
kancelarja Kursów, że aa a op: i 
codziennie ga 10 do 12 w południe. 


in 
Masesa sanen ESA: amenena SSRS 
SAKEA PERA LASY ody człowiek; kawaler, 


ł 
Ę M jący język poiski i ro 
w mowie i piśmie poszukuj 
jęcia, Na żądanie może 
kaucję. Wiadomość w adm, 
wego Kurjera Łódzkiego, 
chodnia 37 2526—% 
DOE zdolny politurą 
nik meblowy, a także p 
tykani do stolarza Targowa 
2490— 
Oszukuję 3500 do 4000 
na l-szy numer hyp 
(Chojny) Marszałkowska 24, 
2500— 
yotrzebnńe prasowaczki do 
kiej i damskiej garderg 
Pralnia chemiczna Wschodn 
N 12, 2522—8— 
rwiarnia, i5inięjąca LÙ lat 
rze prospetuiąca, do spi 
dania, Wysoka 27. 2504 


rzybłąkał się pies buluog,4 
P ty z całym ogonem, us 
i obrożą na szyi. Do odebr 
przy ul. Drewnowskiej 54 u 
ny Choińskiej. | 


otrzebne zdolne 


odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu, codziennie 

z wyjątkiem Sobót od groz. 4—7 po poł. od dnia 5- -g0 
Września do dnia 22-go Września r. b, 

Osoby pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę 

miejsc, zechcą w tym celu bezzwłocznie a naj- 

| później do 12 Września r. b. zgłosić się we wskaza- 
nych godzinach do kaneelarii Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci 
posiadaczy stałych miejse w Synagodze są do otrzy- 
mania bezpłatnie. 

GWAA: Wskutek ograniczonej liczby miejsce, wstęp 
RZ. s do Synagogi podczas nadchodzących świąt 
uroczystych, będzie dozwolony tylko za oka- 

zaniem Biletów wejścia. 116 8 1 


Komitet Synagogi. Ę | 
ainai Porra 
Sawo wiezowce Eir 


Wielki tancerski Akt. z własnemi de- 
koracjami oraz elektryczno-wodnem 
pswietleniem pod tyt LA VENUS! 
Les 4 Bassi 
Zdumiewający rzymscy  plądiatorzy, 
Widz widżi przed sobą. obraz z cza: 
sów Nerona 
Fred Giulaerg 
Obrazy zaraz są do nabycia, 
Rachoff and Betty 
Anyjeiscy” ekscentrycy. 
Sisters Reno 
Angielskie śpiewy i tańce 


a 4 
F ua 
kd 
Js: uL 
PROGRAM od | do 15 września r. b. 
__NADZWY YCZAJNY PRC PROGRAM, 


| EOE I E] 
|. Duet X«oleccy ga | 
Duet polski WE R 


Mir. Flack 
Muzykalny ko vędjant 


Rouge & Noir 
Scena dramat z špičwém z „Monte | 
Carlo" wyk. artyści Kuólewsk. teatru | 
w Monachium, pod dyr M=me Anto. 
nie Sates, 


Gustaw Haftel | 


Niemiecka subretka, 


= Instytut języków 
Rów i nowożyinych 3-rą 
RS) c na 


ul. Biia 79 i Karola 4. 
Nauka jezyków nowożytnych przez 
Nauczycieli odpowiednich narodowości, 


Rosyjski, polski, niemiecki i angielski, 


Konwersacja — Gramatyka — Stylistyka — Korespon- 
dencja — Literatura it. d. Początek i zapisy codziennie. 


Kancelarja przy ul. Piotrkowskiej jaki Karola otwarta codziennie od 
godz. 9 r. do 10 wiecz., w niedzielę i święta tylko przed południem. 


Piotrkowska 79 i x | g 


Prykiety 


z węgla kamiennego. 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a, 
Sprzedaż na sztuki, Przejazd Zł i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


Podpalkiros.« w pęczkach,.6 k. 
Składy węgla i drzawa pod firma 


Nawrot 62-7. 2505—4 
R z gimuazjaliym 
kształceniem przyjmę le 

na pensji, w szkole lub do 
prywatnym. Pasaź Szulca, 
m, 10 
"przedam Warsztat 
D Rybna 12, Wiadomośc 
0-€j wieczorem. 25417—34 


sklep kolofialno «dyst ybucy 
5 dobrze prosperujący Okaż 
me Sprzedam, Staro: Zarzew 
Ae 160. 2416—83: 


mamm m m m m e ae e a A A W W M W 


czen Ó-ej klasy Szkoły 
diowej poszukuje kond 
pezy rouzimie izrae.icciej. Qi 


i ł - i h » proszę Skiadać zielona 3U 
(OSZENIA ro ne: 21, ul iksman 2524—4 
i aginęła Karia Od paszy 
kuszerka M, Nowakowska pów: Å wydana z iabryki villego 
róciła: 6) Gre zamówie- ję Oskara Krnszke. 2521 
nia-na porody, Udziela porad. — =p paszoon, wydaj 
4 [Dyskrecja zapewniona Zielona Ba” p a Sky z, 
4i 2380—27—] gisiudiu Miasta ŁOdZ, n 
E eee WIĘ kranciszki Jjawubowskie, 
pe sprzedania zakład fiyzjer- rliży—ś 
22 ski, Placowa 9, La greka GŁ. PASZPOJŁ, WydAwy Z ti 
BAS EEEE) zz Aa róięba, pow. bęuznskić 
o sprzedania zaraż piekarnia sup, piulrkoWSKIEJ, ilu imię 
K dobrze prosperująca na do- jesiawa MeSzka. 2504—3 
godnych warunkach: Aleksan === wanawanca. 


łk RPR üg, PasŁDOr, Wydany £ W 
drewska 110. 2497—3—1 L giśwatj DŁ ŁOdZ,. ha d 


OAZA 2850. iaaa psie. 
A pi piekarska I MieCzafiiia dO scuęheli Rubinstein 14510 —3 
sprzeda ia. Perera I 51. "powOWu Wyjazdu JES, tail) 
| ZzZBEMNIPOZr RM. 020 SA Ł sprzedania garuitur migi 
K hodn sprzedam zaraz, ZA” mobi Rozwadowska Ne 28, W 
JX chodnia B _____2528—3 domo u stróža  i111—4 
évnard DUCHOWSKI KODEBLOT I („ug książeczka wkladowa, 

| stroiciel fortepianów i pila f; dana przez Tow: Wzaj, i 
są no Benedykta 40. 12457—$—1 pr.zm. Łódzkich, na imię W 
aszyflę do szycia NajnOWSZE= ceniego Leruacińskiego r2509, 


VVA a iaa 
„DRZEWO 
go systemu za rub. 35, ta- ag. Karta Od paszportu wy 


Przejazd 28 i 80a, Tei. 17-68 i 28-60. 
WĄ kże używane bardzo tanio. Wi- L na z fabryki B. Poznański 
TRZA s dzewska 145—16. r2519—-—2—1 
Ę na imię Franciszka Danielaka. 


URANIA-BIO zmiana obrazów. | 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm. Sa lera, 


"Wydawca Antoni Hieiażek, W diukarni Sa. Ksażka Zachodnia 47. Redaktor: Jan Sarlikoewski, 


